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Ceny prenumeraty; 
we Lwowie

bez doręczenia do do­
mu miesięcznie . . *ł. 5*80 

z dostawą do domu zr. 6'1C 
na prowincji

z przesyłką poczt. . zł. 6*10
za granicą z ł  9-00

“ um e r p o je d yn c zy w e  
w c w ie  i na p ro w :ncji 25 sr.

C eny  og£p#xeł».
Za 1 w iersz m iii metr. (6*/, cm. 
s z e i.) w  zw yk łych  ogłoszen iach  
tjr. 3 0 , w  nadesłanem i w  nekr. 
gr. 5 0 , w  kronice, repertuar 
dziat g o 5podari_zv, paski w tek­
ście igr. 70, pod nagłówkiem  
r>a p ierw szej stronie z ł .  t " — . 
Za !“ d n os łow o  v  drobnych ogto- 
sze.dach gr. 10, kupno i sprze­
daż s łow o  gr. 1 2 , m ativm uria '- 
ne, Korespondencje p rw .n n e  za 
s ło w o  g r . 21), ć fa  pcszuS-M jij- 
cy c łt p t a c y  g r .  5 , Z zasttze* 
ien iem  ntietsc 2 5  r.rc. Zagrani* 

Szne o 5 0  nrtiL. droż-

zwraca się — Listy w sprawacn przedpiaty, odo i oni 
Stawa >Jol»k i9, Lw a» .  —  Adres Iśedakrji, Adm in istracji 

T e le f. Adm in. 1 4 -? ? . — T e le f. Drukarni 1 4 -??.

J n t r o  w y b o r y  n r  F r z o m y s b i o m i

Jutro odbędą się ponowne wybory 
do sejmu w okręgu przemyskim. Kilku 
tygodniowa kampania przedwyborcza 
zostanie zakończona swobodnym ak­
tem decyzji obywateli, którzy gloso­
waniem, a w ięc formą wyrażania woli, 
uznawaną i bronioną przez naszą opo­
zycję, wyrażą swój stosunek do ukła­
du sil, składaja.cych się na całość ży- 
cła państwowego.

Kampania ta była bardzo ożywiona 
i prowadzona była zgodnie ze zw y ­
czajami, cyktowanem, p- az obowią­
zujący u nas jeszcze system oarlamen 
farmę demokratyczny. Pod tym wzglę­
dem wrogie R zą :l'w i > Obozowi jego 
partie polityczne żadne1 pretensji c z y  
zarzutów wysunąś nie mogą. i istot­
nie nie wysunęły. Posłowie, wzgRdnie 
działacze tej c zy  tamtej strony jeździli 
po okręgu, o ihywab wiece. przema­
wiali i agito v iii. Opozycja sygnaton- 
wała codziennie niemal w  swych orga­
nach ouibycie licznych zebrań, które 
kończyły się stale —  wedle tych o- 
-świefleń —  powodzeniem i aklamowa- 
niem wystąpień leaderów partyjnych. 
Gdzie niegdzie tylko i izadko bardzo, 
właaze administracyjne musiały inter­
weniować, gdy przedstawiciele opozy­
cji przekraczali granice prawem zakre­
ślone agitowali w  sposób, który go­
dził w  porządek i spokój publicznjn

Tak tedy pod wzglę-dem formalnie 
zw ycza jow ym  przygrywka do aktu wy 
borczego była stereotypowa.

Inaczej i to zasadniczo inaczej przed 
stawia się sprawa, gdiy idzie o mery­
toryczną stronę kampanii. Kola i za­
dania, jakie wobec obywateli spełniali 
przedstawiciele obozu państwowego i 
mandatarjusze partyj —  by ły  istotnie 
różne.

Istotą wystąpień partyj —  była stu­
procentowa negacja -wszystkiego, co 
się w Państwie dzieje. Pod tym wzglę 
dem przedstawiciele partyj z  entrgją i 
przyw iązaniem kontynuowali tradycje, 
przekazane przez przeszłość, wedle 
których główmem jeśli nie iedynem za­
daniem i celem stronnictw politycz­
nych jest wyrażanie niezadowolenia i 
potępianie istniejącego stanu rzeczy, 
niepokrywającego się z „programem" 
czy  doktryną partyjną. A  ponieważ od 
cnwdli odrodzenia Polski nigdy się je­
szcze me zdarzyło, aby „ideały** i 
„programy** partyjne znachodziły cał­
kowity w yraz w  życiu, przeto nega- 
tyw izm  czy  opozycja partyj wobec 
izeczywistości państwowej stały się 
stosem pacierzowym właśnie tych 
„ideałów**, tych „programów**, w y ­
czerpującym ich życiow e możliwości. 
Wszystko jest złe, niegodziwe, błedne 
i szkodliwe Punkt. Kropka. Gdy jed­
nak nakarmiony tą upiorną strawą o- 
bywatel w  prostocie ducha oczekiwał 
wskazania mu środków zaradczych 
na to straszliwe zło, malowane przez 
Partje, dowiadywał się, że środkam 
temi to program } tych partyj I w  tym 
momencie musiało z natury rzeczy na 
stępować wewnętrzne zasadnicze nie­
porozumienie m iędzy agitatorem par­
tyjnym  a zdrowym rozsądkiem oby­

watela, Bo niema dziś w  Polsce jed­
nego człowieka o zdi owych władzach 
sadzenia i rozumowania, któryby po 
latach trzynastu odrodzenia państwo­
wego, nie wyrobił sobie ostatecznie 
poglądu na życiową, realną wartość 
tych „programów**.

Zasadniczo inna roię wobec obywa-

! teli spełniali przedstawiciele obozu pań 
stwowego. 

i Nie przychodzili do obywatela, aby 
go wewnętrznie rozkładać, zajmować 
mu czas bezpłodną demagogją, poić 
defetyzmem, niewiarą. zaffuwać mu du 
szę jadem nienawiści do Państwa i 
Rządu. Ten „program** odpalał calro-

! wicie. Przychodzili. natcimast, aby or­
ganizować, wiązać, wzmacniać i potę­
gować myśl i poczucie państwowe o- 
bywatełi a czynili to w sposób prosty 
i twaray: wymieniali faktami co
R:ąd, co Państwo już reahiego, pozy-

(Ciąg dalszy ze strony 2-giej).

Undowiy keszfem głosów polskich
chcą zdobyć manaaty w Przemyślu.
Przemyśl. 20 listopada. (K).
P o  zebraniu, odbytem z początkiem 

bieżącego tygodnia u posła Zahajkie- 
wicza, z  kół ukraińskich rozeszły się 
wiadomości, że Ukraińcy dążyć będą 
w&zelki emi silami do zdobycia w okrę 
gu Nr. 48 dwóch mandatów.

L ł Ł  r ó D t n c . e  t u t k i
Ukraińcy spodziewają się że rozbi­

cie głosów polskich w tym ekregu, da 
im możność uzyskania kosztem gło­
sów Stronnictwa Narodowego, oprócz 
mandatu, który posiadali dotychczas, 
jeszcze jednego mandatu, co w  rezul­
tacie dałoby takie przesunięcie na te­
renie Ust państwowych, iż Ukraińcom 
przypadłby jeszcze mandat z listy pan 
stwowej.

Wiadomości te w yw oła ły  wśród spa

łeczeństwa polskiego w  Przemyślu ol- 
bazymic wrażenie. Daje się zauważyć 
otrzeźwienie w  szeregach zwolenni­
ków Stronnictwa Narodowego, którzy 
poczynają zdawać sobie sprawę z te­
go, iż

głosując na listę Nr 4, nie majaCa 
żadnycn szans, przyczynią sie je­
dynie ao zrealizowania nadzieji 
Ukraińców na zwiększenie liczbv 

mandatów ukraińskich.

[To Hm  1
W  sobotę 21 b. m. o goaz. 6 wiecz. 

odbędzie się w  saii D>>mu Żołnierza 
Polskiego akademia pos-niska, urządzo 
na pizez Federację Z n ą zk ó w  b. O- 
brońców Ojczyzny.

Przemawiać będą wicemarszałek 
Sejmu Polakiewicz, pos. Walewski, 
pos. Pocłrrmrski i gen. Galica.

Nie bidzie iadnvch zmian
vi uuosazenin urzędników.

f 1 elelnnrrn od naseeen koresoMiulenia >

Warszawa, 20 listopada. (B). W ice­
minister Nakoniecznikow - Klukowski 
przyjął dziś prezydjum p rlamcr.tarnc: 
grupy pracowniczej B-BWR. z sen. Mo 
rą Brzezińskim na czele,

P, wiceminister odbył z prezydjum 
grupy konferencję w  sprawach doty­
czących położenia urzędników. W ice­
minister Nakonieczniiikow - Klukowski

oświadczył m. in że wobec ciężkiego 
kryzysu gospodarczego, który absor­
buje w  zupełności prace Rządu w o- 
becnej chwili, sprawa zmian w dotych 
czasowej pragmatyce urzędniczej jest 
obecnie zupełnie nieaktuama, oraz pod 
kreślił, że nieaktualne są również 
wszelkie pogłoski o Jakichkolwiek 
zmianach w uposażeniu urzędników

W Warszawie kursują już tramwaĵ
Wodociaęt) pracują zupełnie n&rmaluie.

Warszawa. 20 listopada. IG). Dziś 
rano ukazała się na mu ruch miasta o- 
aezwa Dyrekcji tramwajów miejskich 
nawułująca pracowników do przystą­
pienia do pracy nie późni,,j niż do go­
dziny 12-tei w południe. Odezwa zwra 
ca uwagę, że pracownicy, którzy nie 
stawią, się w  tym terminie: do pracy, 
zostaną zwolnieni.

O godiz. 9 rano odib?^ się w iec tram 
wajarzy, pozostających pod' w p ływ a­
mi chadecji, o godz. 9.30 w iec P P S . 
CKW . ,a w  pól godzin; później w iec 
tramwajarzy z  frakcji rewolucyjnej.

Chadecy i Frakcja rewolucyjna u- 
chwalili wydać odezwę, nawołującą 
dc natychmiastowego przystąpienia eto

pracy, na warunkach podanych przez 
Magistrat.

W ie c  PPS . G KW „ słaoo obesłany, 
pomimo ooprz&dmoti uchwał przystą­
pienia do pracy, uchwalił dziś prowa­
dzić strajk aż do końca, t. zn. do chwi­
li, uzj skania od Magistratu pisemnego 
zobowiązania w ypłaty pensyj wedrug 
stawek lipcowych.

P o  godz. 12 z  poszczególnych remiz 
poczęły wyruszać tramwaje.

Do wieczora ukazało się na ulicach 
kilkaset wagonów.

Kursujące tramwaje spotkały się w  kil 
ku punktach miasta z napadami ze stro 

; ny bojówek komunistycznych P  zy  ul, 
Nowowiniarskiej i Franciszkańskiej 
wybito kamieriami kilka szvb w  tram 
waiach.

j „ID^OIAŚOTHE**!
Czterech awanturników aresztowa
no, Staną oni przed sądem dora­

źnym

Po mieście krążyły dziś silne pa­
trole policji Tram waje i autobusy kur
sewały pod opieką posterunkowych/

Wodociągi pracowały dziś ■ termal­
nie,

wybuchł jedynie strajk w łoski wśród 
robotników pracujących nad oczyszcza 
niem filtrów. Stacja filtrów jednako­
w oż jest czynna, czynne sa również 
pampy. W  innych instytucjach użyte- 

j czności publicznej nie przerwano ora- 
! cy  i jak słychać, na strajk się tam w  ca 

k nie zanosi.

Warszawa. 20 listopada. (G ) Nawo­
ływania do strajku drukarzy nie zna­
lazły posłucnu wśród większości ze- 
cerów, tak że ci zecerzy, którzy wczo 
raj rozpuszczali pogłoski o strajku, 
wycofali stę zupełnie z tej akcji.

Dziś wieczorem nie było już mowy 
o strajku W szędzie pracowano nor­
malnie.

Minister Pieracki 
u marszałka K ę p s k i e g o .

I I eleten-tin o is z e g o  k o r e s o n . !  miMJ

Warszawa. 20 listopada. (B). Zastę­
pujący prezesa Rady Ministrów p. Pry- 
stora, minister spraw wewnętrzny ci: 
Bronisław Pieracki przyjęty był dziś 
przez marszałka Piłsudskiego na dłuż­
szej konferencji.

Dziś dodatek : Sprawy Szkolne. N u m e r
z a w ic i 12 sir on

r. 320 (sp^ ion a  ryczałtem. ) L w ó w , niedsśHa 22 listonada 1931. Rok mm,

wychodzi codziennie rano



.SE O W O  ptfl? SKIP" N 320 z  dnia 22 lis topada 1931.

(C !ąg dalszy ze sirony 1-szej.) 

tywnego zrobiło, co robi i co rob:ć bę 
dzie musiało, jeśli mamy istnieć, prze­
trwać szalejący kryzys i ;ść ku potę­
dze. I mówili prawdę, nieozdabiając Jej 
i nie ukrywając. Zachowywali się a- 
kurat odwrotnie, ’ amżeii agitatorzy 
partyjni. Gdy ci ostatni z zarządzeń 
Rządu, maiących na celu ut-zymanie 
waluty i gospodarczej równowagi — 
czynili właśnie zbrodnię, która krzyw 
dzi obywateli, odbiera im prawa i na­
kłada na nich tylko nowe ciężary i 
obowiązki —  to przedstawiciele B. B. 
W . R. oświadczali: tak jest, Rzad, 
Państwo oszczędza, redukuje, kom- 
prymuie budżet, nakłada obowiązki i 
ciężary na obywateli. Robi to świa­
domie i w  pełnem poczuciu odpowie­
dzialności, bo robi to wyłącznie i je­
dynie dla dobra całości, Państwa; bo 
gdyby tego nie robił, prowadziłby po­
litykę katastrofy i zguby Ojczyzny.

I mieliśmy wszędzie, gdzie tylko w y  
stępowaliśmy z naszym pozytywnym 
twórczym  stosunkiem do Państwa, ty 
siące dowodów pełnego, żołnierskiego, 
można powiedz;eć. zrozumienia dla te­
go jedtmie możliwego państwowego 
stanowiska.

Na tern też zrozumieniu, na dobrej 
woli, na wzmożonej i wzmagającej się 
ciągle świadomości państwowej, na doj 
rzałości myśli } uczuć obywateli do po 
siadania własnego Państwa —  opiera­
my nasza wiarę w  pełne nasze zw y­
cięstwo przy jutrzejszych wyborach 
przemyskich.

Każdy gfos, oddany nie na listę o- 
bozu państwow ego, pójdzie nietylko 
na marne, ale w ręcz rozbije narodo­
wa jedność społeczeństwa, wyjdzie na 
pożvtek separatyzmu i w yw ro tow ­
ców.

Każdy głos, oddany obozowi pań­
stwowemu —  to czvn twórczy, tc o- 
bowiązek, spełniony w  służbie dła 
Państwa.

k froncie walkiz bezroĥ rem.
W arszawa, 20 listopada. tP A T ) Dn­

iu b. m. w  sali konferencyjnej Prezy- 
Lium Rady Ministrów rozpoczęły się 
rbrady zjazdu przewodniczących i de- 
ęgatów sekcyj pracy wojewódzkich i 
okalnych komitetów walki ze skutka- 
ni bezrobocia.

Przewodniczył zebraniu prezes sek- 
ji pracy naczelnego komitetu b. mi- 
lister Jerzy Iwanowski, który w  dłuż- 
zem przemówieniu scharakteryzował 
ytuację naszego rynku pracy7 na tle 
igól.io polskiego kryzysu gospodarcze 
!0 , tak ściśle związanego z fluktuac.ą 
.r yzysu światowego. Jeżeli stan boz- 
obocia wykazuje pewną zw yżkę w  
ńerwszych dniach listopada r. b.. —■ 
itwierdzić jednak należy, że di jęki 
yysiłkom sekcji pracy komitetu na­
czelnego i komitetów lokalnych,

wzrost bezrobocia dał się zmniej­
szyć przez umieszczenie za po­
średnictwem tej instytucji w roz- 
msitych gałęziach pracy 20.000

bezrobotnych.

Następnie nad sprawozdaniami po- 
'czególnych delegatów wyw iązała 
;ę ożywiona dyskusja. Przedstaw,- 

;.eie naczelnego komitetu, z prezesem 
(lamerem na czele, udzielali szczegó- 
■owych wyjaśnień.

Kuchu a d'a besr©feo!nydi
Vis P r o h e b ^ i z U e

(Telefonem).
Drohobycz, 20 listopada. 

Staraniem Komitetu do spiaw be- ro- 
jocia przy współudziale Związku f ra­
cy Obywatelskiej Kobiet otwarta zo­
stała wczoraj w  Drohobyczu kuch ma 
lla bezrobotnych na 300 osób.

Otwarcie i poświęcenie kuchni od­
było się w  obecności starosty E m eyka  
posła dr. Wojciechowskiego, oraz dele­
gatów władz samorządowych i spo-

C U K I E R T 0 P  jflL P  5T f i W f l  
P O jĘ Y  W IE M IA ,

zaw iera jąca  w ęg low odany, jest to w iel­
kie zagadnie ie higieny społecznej i óu- 
dżetów roazinoych, nauczyć szeroki o gó ł  
odżyw  ać się w ęg low odanam i.

TO WIELKIE 2Ą6ADW1EHSE 
GOSPODARCZE.

ZW IĘKSZEN IE  
NAAłY ti i

M t O D . T I E Z  
Z  A 5 S Ą Ż K Ą

W z m a g a  rentowność rolnictwa, podnosi 
żyzność g l -b y ,  stanowi dwunastą część 
naszego budżetu p a ń s t w o w e g o ,  daje  
pracę 500.000 ludzi.

K O N S U M C J  C U K R U  -  H A S Ł E M  O N Ik 
0 K 6 A M I Z C Y J  S P O Ł E C Z N Y C H :

Związku Zw iązków  S p o r t o w y c h ,  obu  
zrzeszeń nauczyc eh szkół powszechnych, 
Nacz. Komendy Harcets.wa, Związku  
pracowników  admin.stracjf gminnej i t. p.

SZKOLNA s z ł a  d a w n i e j
W  L  U  O .  .

Dz'ś z ł  nią czyni to Państwo: Natomiast 
iść należy oo mas z hasłem czynnego 
patrjolyzmu guspouarcz -go . Uświadamiaj-  
,ce otoczenie o potrzebie spożywania  
rukru.

ElURl*
Łłroszury i plakaty gratis:

PROPAGANDY KONSUMCJI C U K R U
'Y a rszaw a , K arow a  20. Tel. 666-51, 5519

22 nzitń nrosesn 'Jentroieira
W arszawa. 20 listopad?,. (G ) 23-e5

dzień procesu przewódców Centrole­
wu rozpoczął się od zeznań świadków 
obrony, powołanych w  sp-awie Bagif 
sklego i Pu+ka.

Świadek, b. senator Nocznicki,
v"'ceprezes klubu „W yzw olen ie" o- 
świadcz? na pytanie obrony, że Cen­
trolew miał na celu obi Mię konstytu­
cji, wobec tego, że zachodziła obawa 
zamachu na nią ze strony obozu rzą­
d o w e g o  Zapytany, czy tendencje za­
machowe istniały też w  Centrolewie, 
odpowiada, te  nie, że Centrolew dą­
żył do szanowania prawa.

Świadkowie Jarmtiiewicz. Blistek i 
Dudziński składają zeznania w  spra­
w ie wystąpień Bagińskiego na w ie­
cach, nie wnosząc nic nowego dc roz­
prawy.

świadek prof. Stanisław Kalinow­
ski,

b. senaior „W yzw olen ia", twierdzi, że 
Centrolew był luźną federacją stron­
nictw w  celu osiągnęcia określonych 
zadań wspólnych. Dążeń do zamachu 
wśród stronnictw Centrolewu nie by 
ło. Akcja Centrolewu była tylko obro?’ 
na i parlamentarna. Posłow ie Bagiń­
ski i Putck należeli do zarządu „W y ­
zwolenia". Bagiński był politykiem o- 
strożnym i w  kwestji zmiany konsty­
tucji szedł na kompromis.

Prok. Rauze zapytuje, jaka "y ła  ro­
la w „W yzw olen iu " W ojewódzkiego 
Bal;na Hołowacza i Szapiela. Swja- 

i dek oświadcza, de ci ludzie oouścili

CTe!efo"em od naszego ktrespondenta).

1 stronnictwo, następnie mówi o  secesji 
innych członków z „W yzw o len ia1.

Następny świadek

poseł Wsleron, 
na pytanie adw. Ujazdowskiego nśwtab 
cza, że Centrolew jest organizacja zna 
ną w  życiu polhycznem od czasu Sej­
mu Ustawodawczego. Zeznania świad 
ka dotyczą głównie roli posła Sawic­
kiego w  stronnictwie. :Sawicki organi­
zował województwo białostockie i wi 
'eńskie. gdzie dużo Białorusinów sta- 
nęto na gruncie praey panstwowe-i 
Mówiąc o  wyborach, twierdzi świa­
dek, że Stronnictwo Chłopskie nigdy 
do niepłacenia podatków nie nawoły­
wało. Nakoniec składa świadek obsztr 
ne zeznania w  sprawno rozłamu w 
Stronnictwie Chtopskiem i w sprawie 
„Gazety Chłopskiej".

1 Po  przerwie obrona domaga się we
zwanis na świadka adw. Hofmokl-O- 
strowskiego. Sąd po naradzie postąna 
win Wniosek obrony -oddalić.

Przed sądem staje 

b. poseł Wrona ze Str. Chłopskiego, 
świadek brał dział w  obradach C|n- 
trolewu w miien>m Stronnictwa Chłop 
skiego. Początkowo było to porozu­
mienie stronnictw lew icy, dooiero pó­
źniej przystąpiły do Centrolewu stron­
nictwa centrum. Świadek opowiada o 
pracach Centrolewu na terenie parla­
mentarnym. Akcja została później 
przerzucona na teTen pozaparlamen­
tarny. Stronnictwa miały pozostawio­

na wolną rękę co dc swych posunięć. 
Program y stronnictw pozostały bez 
zmian.

Działalność pos. Sawickiego była—- 
zdaniem świadka — umiarkowana Na 
terenie białostockim prowadził on na­
wet prace po-pzumienia z obozem pro 
rządowym, jeżeli chodzi o sprawy ga 
spodarcze. W yw oła ło  to nawet nieza­
dowolenie w Stronnictwie Chłopakiem.

Przechodząc do kongresu Centrole­
wu, oświadcza P. Wrona, że kongres 
miał na celu stworzenie takiego na- 
•sttoju wśród społeczeństwa aby zal i 
teresować je sprawą kontynuowania 
prac parlamentu i wykazać, że walka 
z parlamentem odbywa się wbrew  o- 
rnsjj. Świadek twierdzi, że tendencyJ 
zamachowych wśród Stronnictwa 
Chłooskiego nigdy nie było. Stronnic­
two Chłopskie było przeświadczone, 
że prowadzi się do zamachu, ale ze 
Jbrony przeciwnej.

Świadek mówi następnie o napaści 
na niego, kiedy to został poturbowany. 
Napastnika pociągnięto do odpowie­
dzialności, lecz sprawa się nie odbyła. 
Potem skarży się p. Wror.a, że wymie­
rzono mu za wielki podatek dochodo­
wy od jego posiadłości roinei i

opowiada, że oskarżony był niesłu­
sznie o kradzież Świn I Indyków 

matki,
a również i o pobicie matki 

Nastjpnic przechodzi św iadek do o-

(Dalszy Ciąg na stronie 3)
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Wyrok Kortezaw nz król? Alfonsa
(Telefonem oa naszego korespondenta 1

Ciąg dalszy ze ’ strony 2-giej.

mawiania uchwal kongresu krakow­
skiego.

Prok. Rauze: Kto z ramienia Stron­
nictwa Chłopskiego brał udział w  or­
ganizowaniu w ieców  na dzień 14-go 
września?

Świadek: Ja.

—  Na jakich terenach i gdzie pano­
wie te w iece organizowali?

—  W  siedmiu, ośmiu miejscowo­
ściach.

Kto organizował w iec w  Zamo­
ściu?

— Pan Czerniewski.

W  tem miejscu podnosi się z ław y 
obrońców adw. Czerniewski i oświad­
cza: To ja, panie prokuratorze

Prokurator Grabowski zapytuje 
świadka, jak to było ze sprawą o kra­
dzież i o pobicie matki.

Świadek tw isrdzi że matkę jego na­
mówiono, aby wniosła skargę.

Prok.: A  kto napisał skargę?
Św.: Matka nie pisała, bo jest nie­

piśmienna. Ktoś za nią napisał i pod­
pisał-

Następnie zeznawali świadkowie Jar 
Zaleski, romik, Konstanty Pac, sekre­
tarz generalny Stronnictwa Chłopskie, 
go oraz pos. Władysław Dobroch. Są
to świadkowie odwodowi ze stiony po­
sła Sawickiego; twierdza, że przyczy­
nił się on do zdobycia mandatów dlr li­
sty polskiej na kresach wschodnich.

Ostatni świadek, Rudziński, współpra 
cownik „G azety Chłopskiej1*, zapewnia 
że w  gazecie tej nie nawoływano do 
rewolucj,.

Kto w y g r a ł  na loterii?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 20 listopada. (Tel. wl.) 
W  dzisiejszem ciągnieru I L a sy  24tej 
Polskiej Państwowej Loterji Klasowej 
nadty wygrane na nast. numery: _

100.000 zł. na nr. 4604,
5.000 zł, na nr. 45721,
po 1.000 z ł na nry 15374, 53294 

500 zł, na nr. 155623, 
po 400 zł. na n"y 70063 119934 

141232,
po 250 zl. na nry 1S9S7 25972 36728

43901 46260 46490 50903 66747 £8196
131891 140307, 

po 200 zl. na nry 10693 17146 22450 
28514 54041 931‘ń 106425 106926 115*90 
119851.

no 150 z l. na nry 5111 7329 9208 
143337 15305 15581 34640 35580 43704 
45202 47162 17828 52280 62277 65131
74999 77484 776S4 88904 93919 94365
94966 106470 109300 111376 121012
121457 124075 126888 126916 149418 
157132. *

WYROK NA RZEŹNIKA-MOPDERCĘ.

Tarnopol. 20-go listopada. (P A T ). 
W  dniach 17 i 18 bt m. toczyła się 
przed sądem przysięgłych rozprawa 
karna przeciw Dawidowi Sćnwarzblat- 
towi, rzeznikowi z Trembowli, oska­
rżonemu o zamordowanie Mozesa Knik­
ną. W wyniku rozprawy Schwarzblatt 
został skazany na 6 lat ciężkiego w ię­
zienia. Rozprawie przewodniczył sę­
dzia sadu okręgowego Gostkowski, o- 
skarżał prokurator Smulski, bronili 
adwokaci dr. Landau z Przemyśla i dr. 
Parille z Tarnopola.

Tem peratura w e  Lwowie w dniu 20 
b. m. wynosiła: o godz._7 rano ciśnie­
nie barometryczne 45,35, temperatura 
1 4 o godz. 1 w  poł- ciśnienie barom, 
745,54, temp. W -  0 S °d^  9 wieczór 
Ciśnienie barom. .45,99, te np. 0,8 st.

*=n=*

Warszawa. 20 listopada. (G). Dono­
szą z Madrytu: Parlament hiszpański 
ogłosił dziś nad ratiem w yro K , który 
stawia króla Alfonsa XIII. poza pra­
wem za zdradę Kraju i złamanie kon­
stytucji. Majatek królewski przechodzi 
na własność skarbu państwa.

Jako obrońca króla Alfonsa występo-

Warszawa. 20 listopada (G). W  do­
mu przy ul. Senaturskiej &31, rozegrał 
się dziś krw aw y dramat

W  domu tym na I. piętrze zajmował 
4-pokojowy lokal Jan Bruno Boy, 40- 
lerni współwłaściciel magazynu w yro ­
bów gumowych i technicznych.

Przed półtora rokiem rozwiódł się 
p. Boy z żoną,

która zabrała córeczkę i zamieszkała 
w  Łodzi. Star&za siostra żony oraz 
matka Jej zamieszkały u B oy ‘a przy 
ul. Senatoiskiej. M iędzy małżonkami 
toczył się proces rozw odow y.

Od. kilku miesięcy do mieszkania 
B oy ‘a przychodziła często

23-letnia Zofia Zyta, księżna, Kory- 
but woroniecka Tekterowa,

która przed rokiem wyszła zamąż we 
Lw ow ie za inżyniera Tektara. Z mę­
żem swym mieszkała w  okolicach Ja­
rosławia, lecz w  miesiąc po ślubie 
opuściła go, ponieważ, jak twierdzi, 
znęcał się nad nią.

Przed kilku miesiącami ks. W oro­
niecka przybyła ao W arszawy i zamie­
szkała u B oy‘a, którego poznała nie­
dawno w  jednem z uzdrowisk. Między 
ks. Woroniecka, a 0. Boy‘em nawiązał

Grodno, 20 listopada. (PAT-) Auto­
bus, w  którym jechali artyści teatru 
objazdowego z Grodna do Białegosto­
ku, w  celu wzięcia udziału w  przed­
stawieniu sztuki . Płomienna noc“ , — 
w yw rócił się na przedmieściu Grodna 
do rowu, przygniatając jadących.

Podczas katastrofy dyrektor teatru 
i pięciu artystów zostało ciężko 

rannych,

sześć osób lżej, cztery osoby w yszły 
bez szwanku z katastrofy,

Ciężko rannych artystów umieszczo 
no w szpitalu miejskim. Życiu ich ża- 1 

dne niebezpieczeńs+wo nie groz i

> wał by ły  prezydent senatu hr. Roma 
nonez, który oświadczył, że w  r. 1923 
opinja publiczna przychylnie ustosun­
kowywała się do faktu ogłoszenia dy­
ktatury w  Hiszpanji i dlatego królowi 
nie powinno czynić się zarzutu, że  nie 
zwołał parlamentu w  oK resie  dykta­
tury.

j się wówczas flirt, który wkrótce zn le- 
nił się w  głębokie uczucie.

Dziś ramo, gdy córeczka kupca udała 
się do szkoły, a matka zeszła, by otwo 
rzyć sklep, rozegrała się w  jego mie­
szkaniu tragedia.

W pewnym momencie sekretarka 
Sztandarówna. zatrudniona w  sklepie, 
otrzymała telefon:

„Panno Geniu, zabiłam!"
Współpracownik firmy wraz z p. Sztan 
darówną pobiegli na górę do mieszka­
nia 1 tam w  sypialni ujrzeli jeżącego 
bez życia na podłodze p. B oy ‘a, ■ 

Zawezwany lekarz stwierdził śmierć 
wskutek ran postrzałowych serca i 
klatki piersiowej.

Zabójczyni zeznała, żc rewolwer 
wzięła z szuflady i wszystkich 7 kul 
wysłrzeiiła do Bov‘a. W czasie prze­
słuchania rzuciła się ks. Woroniecka na 

I szyję Sztandarówny i łkając, powie­
działa:

„Dłużej nie mogłam wytrzymać.
Zrobiłam tc z powodu zdrady".

Oficerowi policji podała jako powód 
zbrodni również zdradę ze strony 
3 o y ‘a, oświadczając, że Boy, mimo, iż 
miał się z nią ożenić, zaniedbywał ją 

I w  ostatnich czasach.

| Lżej ranni, po opatrzeniu, udali się 
do domu.

Z pow odu  K atastro fy  p rzed staw ien ie  
w Białymstoku zostało odwołane. W  
Grodnie teatr .będzie czynny bez 
n rze rw y .

jf ..śvnu mój, rób interesy tylko z lw 
1 dźmi, którzy się ogłaszają, — oni
| są bowiem inteligentni 1 nigdy na
I  lem nie stracisz” 
b B e h ia ir in  Frank lin
I  w liście do syna.

Nowy woiewóda oomorski.
Warszawa, 20 listopada. (B ) Pan 

Prezydent Rzpltej pedpisał dekret, 
przenoszący w  stan spoczynku dotych 
czasowego wojewodę pomorskiego p. 
W iktom  Lamota.

Jednocześnie P. Prezydent miano­
wał dotychczasowego wicewojewodę 
ludzkiego p. Stefana Kirtiklisa wejewo 
dą pomorskim 

W ojewoda Kirtfkbs obejmuje urzę­
dowanie w  Urzędzie W o ;ewódzk;m w  
T o runiu 21 b. m. Stanowisko w icewo- 

I je wody łódzkiego nie zostało dotych­
czas obsadzone.

Znrany na placówkach 
dypl. i konsularnych.

(Telefonem od naszezo korespondenta) 

Warszawa. 20 lismpaJa. (B) D .cy- 
zją ministra spraw zagranicznych zwoi 
r ieni zostali ze siużbv czynnej w  Min. 
S. Z.: Dr. Stefan LKatfer. radca-m ini­
sterialny, M. Bohdan Lepecki. prowi­
zoryczny sekrelaiz poselstwa v  Bu­
kareszcie, Dr. Tadeusz Raczyński kon 
sul w Nowym Io :ku i Dr. Jerzy Po­
gonowski, referendarz w Min. S Z.

Decyzją ministra przeniesieni zosta­
li w  stan nieczynny względnie w  stan 
spoczynKu: Radca min. Karo! Pindor, 
naczelnik wydziału Leon Chrzanow­
ski. radca m»n Dr. Otto Sas Hubicki 
konsul generalny Aleksander Ładoś, 
poseł nadzw. W acław  Dobrzyński, 
konsul J. Ghełmirski, radca min M. 
W ilkoszewski konsul J. Rzewuski, 
konsul Dr. J. Brodzki. konsul A. Ocet- 
kiewicz, konsul St Oraczewski i w ice 
konsul Konstanty Gallas.

Powołany został ponownie do służ­
by czynnej w  Min. S. Z. kotisu' Leon 
Rembiszewski,

Dotychczasowy kierownik konsula- 
i tu w  Detroit Leon Byszewski miano­

wany został konsulem w  Pittshurgu. 
radca min. St. Kara konsulem w  Lille, 
referendarz J. Marylewski wf-cekonsu- 
larr w  Montreal, W . Zbyszewski atta­
che poselstwa w  Tokio, Sr. W łodar- 
kiowicz referendarzem w  wydziale pra 
sowyrr M. S. Z., A. Baliński attache 
poselstwa w  Genewie, Fr. Zaleski atta 
che ambasady w  Paryżu. K. Stanjszew 
ski attache poselstwa w  Ooolu Kon­
sul T. Błaszkiewicz objął tymczasowo 
kierownictwo wydziału konsularnego 
w  Moskwie. Konsul Szczepan Po! 
przeniesiony został z  konsulatu w  T y  
flisie do wydziału wschodniego M. S. 
Z., konsul J. De-reziński z Medjolanu 
do wydziału prawno-konsnlarnego M. 
S. Z., konsul J. Adamus w  Zurychu do 
centrali.

m n n m n n B B B n B R n

Kronika p rzem y sk a ,
Przemyśl, 20 listopada. 

Zmiany w  składzie Rady miejskiej.
Na wczorajszem posiedzeniu Rady 

miejskiej dokonano jsowania połowy 
radnych w  liczbie 28 w  myśl par. 12 
ustawy gminnei, wobec upływu trzech 
lat od chwih wyboru Radv.

W ylosowani zostali: w  I kole: inż. 
Bystrzycki wiceburmistrz, Seweryn 
Górniak asesoi, oraz radni Złotnicki, 
Styfi i Podwvszvński; w  II kole: dr. 
Eisner, dr. Steinhardt, Hersch Nuss- 
baum, Honigwachs. Amster i Ring; 
w  Ili kole: Kmiotek, dr. Schatner 1
Laufer; w  IV  knle: dr. Zahajkiewbz. 
dr. Dobrzański, inż. Osiński, prof. Ukle 
ja. i radna Sbberowa.

W ybory uzupełniające odbędą się 
po przygotowaniu list wyborczyc1

Protest przeciw zakusom na Pomorze.
Na wczorajszem posiedzeniu Rady 

miejskiej uchwalony został na wnio­
sek radnego Smiałki jednomyślnie pro 
test przeciw  oświadczeniu senatora 
amerykańskiego Borana w  sprawie 
Pomorza.
Ks. biskup Nowak wraca do zdrowia.

W  stanie zdrowia ks. biskupa Nowa 
ka, który przed tygoariem  poważnie 
zachorował, nastąpi<a Tnacz.no poora- 
wa.

Dbajmy t? własne
•v To  nie frazesy, to rzeczywistość 0 -
! kropną, która nam grozić będzie, gay 

nieprzyjaciel trującemi gazami rzuci 
posiew powszechnej zagłady. Naj­
lepiej ochronimy się ud tej strasznej 
ewentuamości, popierając z całych sił l 
Ligę Obrcny Powietrznej i Przeciw - j 
gazowej. A tak łatwo uczynić to może 1 
każdy, nie wydając ani grosza na ów  
cei bezpośrednio, kupując jedynie tutki 
„Ikar". Zarząd główny L. O. P. P.

tszpieczeńsw o!
pobiera od sprzedaży tutek „Ikar" 
stałą opłatę na cele przygotowania 
ludności cywilnej do obrony nrzec’w  

| lotniczej i przeciw gazowej. Każde 
pudełko dla kontroli zaopatrzone jest 
banderolą L. O. P. P. Należy w iec 
kupować tylko tutki „Ikar", tanie a 
pierwszorzędnej jakości, —  dające zaś 
obok tego to zadowolenie, iż przez 
nabycie ich spełnia się obowiązek 
pat 1 jo tyczny.

Księżniczka zabiła kupca.
W a rsz a w a  po iuszona  n ie zw y k lem  m o rd e rs tw em

(Telefonem od raszego korespondenta).

Autobus teatralny w rowie.
Artyści ie a iru  g ro d z ień sk ie g o  c ężic p  renni.
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l Rady mie skieć.
Wczorajsze obrady przy dość licz­

nym komplecie radnych otw orzył prez 
Brzozowski o aodz. I '■) 45.

W odpowiedzi na interpelację r. Ma 
jewsWęgo w sprawie teatralnej, p. pre 
zydent odpowiedział, że w sprawie tej 
odbyło się wczoraj posiedzenie Magi­
stratu i komisji teatralnej, które decy­
zje m k \  odroczyły do poniedziałk".

Protest Rady przeciwko stanowi­
sku nmeryk. senatora Borałia

Zabrał gios sen. .dr. Loewenberz i po 
krótk;ern umotywowamu postawił na- 
src.puiacą rezolucję:

T. Rada miejska m. Lw ow a przyłą­
czą się jak najgoręcej do^lgłosów pro­
testu przeciwko tendencyjnemu i szko 
dl'\vemu wystąp'eniu p. Boralda a je­
dnocześnie wyraża przekonanie, że 
wszyscy PolaCy bez względu na zapa­
trywania politycznej- bronić będą 
swych praw7 do Pomorza wszelkiemi 
środkami, a każdy zamach na w ła­
sność Polski, odeprą całą siłą i z całą 
stanowczością11.

Rezolucję te uchwalono jednogłośnie 
w-śrćd oklasków.

Pr* d porządkiem dziennym zabrał 
jeszcze głos r. Siiser. stawiając

wniosek nagły,
by płatTkom, którzy spłacą zaległości 
podatkowe od 25 listopada do 25 gru­
dnia odpisać procenty zwłoki.

Pó dłuższej dyskusji uchwalono ode 
słać ten wniosek do sekcji finansowej 
z tern, ze sprawa ta przyjdzie na no- 
rządek dzienny na następne posiedze­
nie.

Przystąpiono do porządku dzien­
nego.

Wnioski komisji niatki w sprawie B- 
zr,pełnienia członków- Rady m. spadły 
z porządku dziennego, ponieważ korni 
sja nie zebrała się.

Po powzięciu szeregu uchwal dru­
gich. na porządek dzienny przyszła 
sprawa doliczania kwot za użycie prą­
du i gazu na rzecz bezrobotnych. Re­
ferowali te sprawę r. Maksymowicz 
(wnioski większości) i wiceprez. dr. 
Schleicher. który przedstawił wniosek 
mn.ejszości sekcji finansowej, a to aby 
podwyższyć cenę prądu o 2 gw za 
kilowat.

Nad sprawą tą rozwinęła się obszer 
na dyskusja, w  której zabierali głos 
nrez. Brzozowski, dr. Rothfeld, Kry- 
kiewiez, dr. Poiatyński, Zefaszkiewicz, 
Szczyrek, Uwiera i Janicki. Dyskusja 
przeciągnęła się do godz. 22.45.

W  rezultacie uchwalono następujące 
dopłaty: do rachunku 5 zł. —  10 gr., 
10 zł. —  20 gr., 20 zł. —  40 gr., 
60 gr do rachunku 40 zł., 80 gr. —  50 
zł. — 1 zł., 100 zł. • 2 zł., 150 zł. —
3 zł., a ponad 150 zł. — 4 zł.

W iceprez. dr. Schleicher poparł te 
wnioski referenta większości.

Co do opłat od gazu uchwalono pod 
wyżkę 1 gr. od metra

Uchwalono dalej połowę tych dopłat 
przeznaczyć na rzecz bezrobotnych 
zarejestrowanych, a połowę dla bied­
nych.

• • •

W  przyszłym tygodniu odbędą się 
dwa posiedzenia Rady, a to we środę 
i w czwartek. Na środowem posiedze­
niu załatw ionc będą sprawy bieżące, 
we czwartek zas 26 b. m. odbędzie się 
wybór prezydenta miasta.

„Svnu mó,. rób nteresy tylko z lu­
dźmi, którzy s.ę ogtaszaią, — oni 
sa bcwiem inteligentni -i nigdy na 
em nie stracisz”.

Benjam in Fran k lin  
w liśc.e do syna.

MIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 

ACH IO W . S7KOLY LUDOWEJ.

GzidUiRuść prof. Croera i oferty 
na prowadzenie teatrów.

Lwów, 20 listopada.
Wczoraj zebrała się wreszcie kom - 

sja teatralna niezwoływana od sześciu 
przesstlo tygodni przez prof, Groe-ra. 
Po  przedstawieniu stanu spraw y tea­
tralnej, imieniem Magistratu przez p. 
prezydenta Brzozowskiego i w icepre­
zydenta Chajesa postanowiono jedno­
myślnie na wniosek r. Heschelcsa roz­
patrzeć w  najbliższy poniedziałek 
oferty, jakie wpłynęły na o-bięcie tea­
trów miejskich (dramat). Wniosek dr. 
Mejbauma, aby komisja wybrała refe­
renta, upadł 8 głosami przeciw sze­
ściu. W iększość uw ażała, że wybór re 
icrenta należy pozostawać prezesowi 
komisji prof. Groerowi, gdyż wybór 
referentów leży w  kompetencji prze­
wodniczących komisji.

Dr. Mejbanm zażądał wówczas, aby 
na naibliższem posiedzeniu komisji 
prezes komisji prof. Grocr złoży! sora

wozdanie ze swej działalności. Prof. 
Grocr oświadczył gotowość z1 ożeni a 
takiego sprawozdaniami postawienia na 
porządku dziennym kwestji zaufania. 
domagał się jednak, aby najpierw' by­
ła załatwiona sprawa Ofert.

W  głosowaniu 6 glosami przeciw' 
pięciu postanowiono, że w poniedzia­
łek komisja teatralna zajmie się naj­
pierw oiertami. a następnie działalno- 

, ścią przew odniczącego.
W  sprawne udzielenia doraźnej sub­

wencji w łącznej sumie 6.000 zł. irnpre 
zotn pni Starskiej i pni 'Siemaszkowej, 
komisja uchwaliła wobec sprzeciwu 
dr. Mejbauma, aby kwotę powyższą 
\vj płacono z funduszu preliminowane­
go na teatr — przekazać sprawę całą 
sekcji finansowej, pozostawiając Pre­
zydium Miasta wybór funduszu dla 
pokrycia tego wydatku.

= □ =

Chcą zarobić na nedzw t o o b o i n y t h .
DyreKiywy M o s k «y ala party! komunistvc?nvch.

Praga, 20 listopada (PA T .) W czoraj­
sze wieczorne Narodni L isty" podają 
wiadomość że do rąk redakcji dostały 
się tajne dokumenty komunistyczne, 
zawderające dyrektywy Koniinternu 
dla partji komunistycznej w Czecho­
słowacji.

W edle tych dyrektyw,

* praca agitacyjna powinna być skie 
rowana obecnie na front bezrobocia.
Dokumenty zawierają również wska 

z&wlci co do prac członków partji ko­
munistycznej w samorządach. Dzi-ałnl 
ność ta ma wieć charakter przygoto­
w aw czy do głównych wystąpień

Hiłłlerowcy w wolnie Heimwehra.
Wiedeń. 20 listopada (P A T ) W czo­

raj odbyło się w Lincu w obecności 
ks. Stahremberga 

zgromadzenie przywódców Heim- 
wehry, na którem oświadczono 
się przeciwko współdziałaniu z na

j rodowymi socjalistami odcienia 
hittlerowskicgo,

: ponieważ stosunki w Anstrji są inne 
‘ aniżeli w' Niemczech. Zaznaczono przy 
1 tern. że heimwehra nie da się użycza 
1 narzędzie interesów dynastycznych.

Ks. Stahremberg wezwał cwłonwów 
Heimwehry, aby byli w  pogotowiu, 
gdyż bliskie są — być może — chwi­
le, w  których będą potrzebni.

Tego samego dnia odbyło się w Lin
cu

zebratde hittlerowców,
na którem przemawiał niemiecki poseł 
narodowo-socjalistyczny Habicht. Ze­
brani uchwalili jednomyślnie

odrzucić legitymistyczne wykręty 
Heimwehry,

„Zb»t w«9!k atut“.
SENSACYJNA M OW A TREVIRANU- 

SA W  OPOLU.

Berim. 20 listopada tPAT.) W  berliń 
skicb kolach politycznych wzbuaziła 
wie/ką sensację opublikowana przez 
biuro informacyjne Conti inowa, w y ­
głoszona przez ministra Treviranusa 
w Opolu.

Mowa zawiera m. in. twierdzenie, 
że rząd kanclerza Brueninga z tego 
powodu dotychczas nie zaprosił hittle­
rowców do udziału w  gabinecie, gdyż 
wycnodzi z założenia, że swobodnie 
rozwijający się ruch narodowo socjali­
styczny jest i może być w przyszłości 
zbyt wielkim atutem dla niemieckiej 
polityki zagranicznej, aby go można 
było krępować odpowiedzialnością, 
gdyby hittierowcy byli w rządzie.

8359 zabitycn i rannych 
hittlerowców.

Berlin. 20 listopada (P A T .) Zarząd 
partii narodowo socjalistycznej prze­
słał ministrowi spraw zagranicznych 
dr. Groenerowi pismo, zawierające li­
stę z nazwiskami 299 członków partji 
hittlcrowskicj, zamordowanych w  cza 
sie starć i bójek politycznych.

Wedie dotycnczasowych w ykazów  
kasy zapomogowej, lista zabitych i 
rannych hittlerowców wynosiła w  r. 
p)2S _  368. w r. 1929 —  880, w  r.

; 1930 _  2501, zaś od 1 stycznia 1931 r. 
/.głoszono dotychczas 4518 osób. Ogól 
na liczba zabitych i rannych hittlerow- 

1 ców wynosi 8359 osób.

Odwrót armii chińskiej generała F a f .
Japortciycy posuwają sią w głąb Mandżurii.

Tokio. 20 listopada (PAT.) W pół­
nocnej części Mandżurii Chińczycy u- 
stępują. Wojska japońskie posuwają 
się za niemi. Gen. Maa miał schronić 
się do miasta Ko-Ku-Szan-Szen na pół 
nocny wschód od Cicikaru.

Tokio. 20 listopada (P A T .) W  w y ­
niku wczorajszych walk chrńsko-ja- 
pońskich

Japończycy mieli 300 zabitych i 
rannych, Chińczycy natomiast 

około iflOP.
Wiedeń. 20 listopada (PAT.) „N. Fr. 

Presse11 donosi z Mukdenu: Atak Ja- ( 
pończyków na rzekę Nonni nastąpił

przy udziale 5u00 żołnierzy wszyst­
kich gatunków broni.

Obok piecnoty i kawalerji walczy
ły również Iczołgi, samoloty i po­

ciągi pancerne.
Po kilkugodzinnym onorze, pozycje 

chińskie przełamano. Wojska chińskie 
stawiały jednak w  dalszym ciągu o- 
pór. Pod Anganchi przedsięwzięto na- 
w'et kontratak, który zatrzyma? Ja­
pończyków na czas pewien.

Gen. Maa, którego wojska wkoncir 
rzuciły sie do ucieczki, stanął na linii, 
położonej o 12(1 km na północ od Ci- 
eikar.

Nota i przyjazne rady Japonji
po c  adresem  t t o s n w y .

Tokio. -0 listopada. (PA T .) W  od­
powiedzi na ostatnią notę rosyjską. 
Janonja zaprzecza, jakoby miała ona 
lansować pogłoski o flomocy wojsko­
wej Sowietów.

Pogłoski te, zdaniem Japonii, w y ­
puszczone zostały przez generała He! 
Lutig Kianga celem dodania animuszu 
swym wroiskoin. Dlatego też Rosja 
zdaniem rządu japońskiego, powinna 
skargę swą skierować do Chin, o ile 
pragnie istotnie zachowaj politykę Ści 
siej neutralności.

Japonia wyraża nadzieję, że Ro­
sja zajmie to samo stanowisko bez 

względnej neutralności,

jakie zachowała Japonia w  czasie kon 
fliktu chińsko-japońskiego. Rząd japoń 
ski podkreśla dalej, że czuwać będzie 
nad tern, aby interesy rosyjskie zosta­
ły nienaruszone na szwank.

Zaieca przytem Rosji, aby w  sposób 
przyjazny oświadczyła, że nie dostar­
cza Chinom broni i amunicji. Następ­
nie zaznacza dalej, że kolej chińsKa do 
pomogła przy transportowaniu wojsk 
chińskich ao Cicikaru i Anganchi.

Rząd japoński polecił swemu amba- 
sado-owi w  Moskwie, aby w  sposób 
przyjazny zwrócił uwagę komisarza 

] do spraw zagranicznych Litwinowa 
1 na konsekwencje, jakieby mogły wy !

niknąć z przesunięcia oddziałów woj­
skowych rosyjskich do północnej Man 
dżurji. oraz uspokoił go, iż kolej wsebo 
dińo-chińska nie doznała żadnych 
szkód z powodu operacyj wojenny cli.

ZZA KULIS POUFNYCH ROKOWAŃ
Parjż. 20 listopada (PAT.) Poufne 

dzisiejsze posiedzenie Rady Ligi Na­
rodów trwało krótko. Z powodu braku 
propozycji ze strony Japonii i ogło­
szenia deklaracji Kuonnntangu, sytua­
cja jest w  dalszym ciągu niejasna.

Jutro Rada Ligi ma zebrać się w  go 
dżinach porannych na posiedzenie po­
ufne. Możliwe test, że wieczorem te­
goż dnia odbędzie się posiedzenie 
jawne.

Wiedeń. 20. listopada (PAT.) „N. Fr. 
Presse1' donosi z Paryża: W Radzie
Ligi Narodów niema obecnie jednolite­
go stanowiska w kwestji konfliktu 
chińsko-japońskiego. Daje się zauwa­
żyć prąd japonofiiski, pochodzący ; 
kół francuskich. Na Quai d‘Orsay zde­
cydowano się pod wpływem naciski 
ópinji publicznej na przyjęcie formułj, 
japońskiej: „najpierw roKowama, po­
tem opróżnienie Mandżurii11.

Angielski przedstawiciel w Radzie 
Ligi, minister spraw zagranicznych Si­
mon, oświadczył sie natomiast za tern. 
aby Japonja respekiowała podstawy 
prawne, zawarte w  pakcie Ligi Naro­
dów i w  pakcie Kelloga.

Nankin. 20 lirtopada (PAT.) Do rzą­
du japońSKiego wysałno note, prote­
stującą przeciwko działalności Japoń­
czyków w' Mandżurii.



„S Ł O W O  POI ? KifJ“ M S£0 ?. &4nia 22 listopada 19,0.

A a o i f c y  i s r z e s t ? a j ą  

bvć wysp arzami.
Gwałtowne przemiany w  polityce an 

gieiskiej i układzie partyj angielskich 
są odbiciem głębszych przemian, które 
spowodowa, w życiu wyspiarzy d'łu- 
gotrwający kryzys, nie maiący sobie 
równego w  historii W . Bryianji. Pun­
ktem kulminacyjnym kryzysu był bunt 
marynarzy we flocie wojennej i odstą­
pienie od parytetu złota: załamanie
się dwóch granitowych filarów, na kró 
rych opierała się i fundowała duma 1 
odrębność wyspiarska Anglików.

Psychologiczna stronę przełomu kry 
zysowego zaobserwował i uiał w  bar­
dzo ciekawym szkicu znany publicysta 
niemiecki Karol Silex. Po  dłuższym po 
bycie w  An? Iji stwierdził on. że w  cha­
rakterze Anglików następuje zasadni­
cza zmiana: John Buli przestaje być 
wyspiarzem, staje się podobnym do 
Europejczyka z kontynentu.

Jakim byl John Buli* tj. synteza prze 
ciętnego Anglika? —  zadaje pytanie 
Silex. Anglik przeciętny, to człowiek 
zadowolony z siebie, bezpretensjonal­
ny, przyjaciel zwierząt, zadowolony ze 
swej ojczyzny, która jest napotężniej- 
sza na świecie, uznaiacy dowcip i nie 
obrażający się o dowcip, nieco flegma­
tyczny i nieskończenie uczciwy. Typo­
w y Anglik nie interesuje się polityką, 
ale politykami, osobą polityka. W  po­
lityce nie interesują Anglika cele ma­
terialne, tak samo, jak i w  sporcie, któ­
ry jest przyjemnem spedzeniem czasu. 
W  sumie —  przeciętny Anglik, ów  ty­
powy wyspiarz, tern się różnił od 
Europejczyka z kontynentu, że nie 
brał życia i walk' o byt na serio, ż y ł 
wygodnie, uprawiał fair play, pozwa­
lał sobie na luksus dżentelmeństwa, bo 
go stać było na to, spędzał dzień jak 
rent.ier. był miły, uprzejmy, tow arzy­
ski, uczciwy, bo nie zmuszały go do 
czego innego warunki życia i pracy.

„Anglicy nie znali dotychczas woli 
do zwycięstwa. Było to przywilejem 
silnych, którzy mogą sobie pozwolić na 
przyglądanie się życiu jako grze.. Dzi­
siaj ta psychologia ulega zasadniczej 
przemianie, w  życiu przeciętnego An­
glika, t. zn. w  życiu szerokich mas za­
czyna -przewalać tendencja do ujmowa 
nia go na serjo, jako walki o byt, o 
zwycięstwo"

,.1't is a pity! — żal tego oo odcho­
dzi", — mówią sani} Anglicy. Nic dziw­
nego, Anglik żyd dotąd na stopie, o ja­
kiej nie mógł marzyć nawet lego kole­
ga z kontynentu. Dotychczas Anglik 
me przykładał do siebie tej miary, jaka 
stosują w  życiu i w  walce o byt inne 
narody mniei uprzywilejowane. Tw ar­
de rysy charakteru, jakie wyciskają na 
kazy ciężkiej wałki o byt, nie b y ły  do 
tychczas znane wyspiarzom. Brak tych 
cech czynił Anglików sympatycznymi 
w  porównaniu np. z Niemcami, któryich 
obowiązkowość i rygoryzm , ujełe w 
ramy militaryzmu. przekształciły w o ­
bec warunków walki o byt w  najmniej 
sympatyczny typ na kontynencie".

„Zagrożona dzisiaj supremacja Angin 
pojawienie się hasła „naprzód bezpie­
czeństwo", zmusza wyspiarza do w yz­
bycia się dotychczasowej psychologii 
członka narodu bogatego, nie dbające­
go o jutro. Anglik porzuca już swoje 
zwyczaje „improwizacji" w  polityce i 
pogardy dila logiki, którą tak wysła­
wiał Chamberlain. Zaczyna też chwalić 
korzyści zmysłu „organizacji", który 
tyle szkód w yrządził np, Niomcom. 
Życie w  Anglji przestaje być fair plav 
między getlemenami. a zaczyna się 
przeobrażać w  arenę, na której rozgry 
wać się będzie brutalna walka o byt 
profesjonalistów*? E. R.

W razie przeziębienia, grypy, zapalenia 
gardła, migdałów, przy bólach nerwowych 
i łamaniu w kościach należy dbać o co­
dzienne regularne wypróżnienie i w 
celu używać pół szklutiki naturalne! wody 
gorzkie' Franciszka - Józeia. Żądać w apte­
kach i drogeriach. 5141

P op ie ra j przem ysł rodzim y  
A dasz pracę bezrobotnym.

Ki. prof. Szv<Mski ottoewiada
uroi i i m M s y d 'tirc.

Przez szczególniejszy zbieg oko licz- y 
ności odpowiedz niniejsza, napisana 
juiż prze*1 tygodtąiam, dopiero obecnie 
ma ujrzeć światło dzienne, wydać sit 
tedy może spóźnioną. Chociaż się jed­
nak spaźniam chcę spełnić obowią­
zek, gdyż bez odpowiedzi pozostać mi 
nie wolno. j

Na tle pewnych posunięć zarządu 
głównego Polskiego StroniMct wa
Chrześcijańskiej Demokracji przeciw 
senatorom M akarewiczowi i ThuHiemu I 
wystąpi} Pan przeciw tym senatorom, 
łaczac z nimi zupełnie słusznie i moje 
nazwisko.

W yzyskał Pan w swoim artykule 
popularną w kołach narodowych po­
stać Wojciecha Korfanteg, aby nazwis- 
kie mtego zasłutżom go syna ziemi ślą­
skiej, z twardą ręką i z temperamen­
tem bojowym, w  nas uderzyć i doko­
nać nad nami sądu.

Odłączę jednak Pana Korfantego od 
Pana, Witam z zadowoleniem fakt, że 
dziś Stronnictwo Narodowe tak głośno 
czci wodza ludu Śląskiego. Byl czas, 
pamiętam to dobrze, kiedy to tegc za­
służonego wodza 'udu śląskiego pisma 
Stronnictwa Narodowego napadały, I 
nawet brutalnie, kiedyście mu urabiali ) 
opinję bardzo a bardzo niekorzystną. | 
Stronnictwo Narodowe v idocznie go j 
potrzebuje; dlatego zmieniło swoją w o | 
bec niego taktykę, sławi jego zasługi, , 
aby przy jego pomocy łatwiej zgnębić 
przeciwników Ale p, Korfanty ma rze- . 
czy wiście wielkie zasługi około Ślaska, ; 
dlatego oddzielę jego osobę od Pań- [ 
skiej i tylko pod adresem Pańskim pa- j 
rę słów pragnę powiedzieć.

Pominę ton w iecow o - agitatorski 
Pańskiego artykułu.

F ‘•'zejdę do ostatnich słów tegoż ar- , 
tykułu w  których Pan zapowiada, że 
pójdziecie z Chadecją jutra razerr do i 
boiu o Polskę katolicką, narodową, je- 1 
dnolifą i potężną. j

W alczy Pan zatem o Polskę katolic­
ką, Panie Profesorze, w  ten sposób, że 
śladem młodzieży waszej z  okresu agi . 
tacji -wyborczej, w  sposób niewybred- , 
ny, posługuje się Pan p. Jaegerem 
przeciw mnie księdzu katolickiemu 
choć mógł Pan wóedzieć. że z  prezy- ( 
dentem Brzozowskim łączyłem mc." 
kandydaturę z nim razem stawałem w  ( 
Domu Katolickim lako kandydat. Chy- \ 
ba wiadomo Panu dobize, z jakich po­
wodów znalazł się i p. Jaeger na liście 
„Jedynki". I zaoamina Pan, może dlafe i 
go, że Pan jeszcze młody i mało Pan 
zna nich katolicki w naszem mieście, j 
żie magna pars tego ruchu we Lwow i 
był i jest sędziwy senator 1 hullie, któ­

rym Pan w s w mm artykule pomiatasz
Czy Pan ma pojęcie o dzisiejszych 

laslach idących z wysokości Stolicy 
ipostolskiej, a wzywających katolików 

Jo zgody, do miłości, do pokoju, aby 
Vvspólne siły zwrócić przeciw groźne­
mu niebezpieczeństwu, iatkśe zdaje się 
wisieć nad Europą nad naszą cywili­
zacją? Czy to miłość chrześcijańska 
natchnęła Panu złośliwe uwagi prze­
ciw  nam, którzy stoimy niewątpliwie 
bliżej w&kazan Encyklik Papieskich, 
niż autorowi* podojnyoh artykułów?

O Polskę narodową. A utedyż to 
sprzeniewierzyliśmy się Pot sec naroóo 
w ej? Czy dlatego tylko, że ze Stronni­
ctwem Narodowen? nie krzyczeliśmy 
razem i nie szliśmy razer. przy wypo­
rach ostatnich z „s  edemką", z  radyka­
łami chłopskimi i z socialis^an i, tośmy 
się sprzeniewie-zyli Poisce narodowej? 
Czyż zechcę Pan twierdzić, że Polska 
narodowa jest tylko w waszym obo­
zie? Czy i w obozie Współpracy z 
Rządom niema Poiaków narodowo my 
ślących- niema myśli o Polsce narodo­
wej ? ] mógł Pan tak myśleć w tym 
właśnie czasie, kiedy na terenie sejmu 
ten obóz rządowy, tak samo jak Pan- 
sk.e Stronnictwo, zwalczało socjalisty­
czny projekt autonomii terytorialne 
na rzecz Ukraińców?

Potrzeba trochę lepiej patrzeć, a zo­
baczy Pan, że poza Stronm.uWo Pań- 
SKie Polska narooowa sięga i ze mogą 
być w tej Polsce ci także, którzy nie 
ciągną za wami.

O Polsce jednolitej. Właśme w czwar 
tek, gdy Pan dawał swój artykuł do 
druku przemówjenie moje na komisji 
spraw zagranicznych zakończyłem ży ­
czeniem i DiT.śbą aby tak większość 
rządowa, jak opozycja, zarówno przez 
wzgląd na powodzenie nasze, polityki 
zagranicznej, jak przez wzgląd na cięż 
kie położenie wewnętrzne, okazywały 
więcei ducha pojednania i zgody, bo 
ostra dzisiejsza walka Polsce szkodzi.

Właśnie nam o to pojednanie idzie i 
jeśli Pan wyklina z Polski jednolitej, 
to właśnie dlatego tylko, że my nie 
dicemy ozpalać dalszej walki wewnę­
trznej w  Polsce, że pragnęliby śmv się 
o-zeciwstawić fanatyzmowi partyjne­
mu i wołam y o wzajemn unrasrkowa- 
nie.

O Polskę ootęfżma Th już chyba wia­
domo Panu, że i obóz tak namiętnie 
pzzez Pana zwalczany bardzo wiele 
mówi o Polsce potężnej i tą właśnie 
myślę o Polsm potężno: tłumaczy obec 
ny system rząiuizma, walkę przeciw 
partjom, cicha czy stkryrą dyktaturę 
nawet Brześć. A system dzisiejszy w

Inwestycje w  G d yn i.
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Tegoroczne inwestycje w Gdyni dotyczył:7 
głównie zabudowy na brzeży portowcl; 
Prace przy budowie samych ną brzeży i 
basenów były w roki bieżącym nieco 
mtlie.i intensywne, niż w łatach poprzed- 
n-rch; najważniejsze bowiem roboty w tym 
zakresie zostały już w porcie dokonane, 
zaś to, co obecnie jest tu wykonywane.

jest przeważnie wykańczaniem, łuł uzu­
pełnianiem zasadniczego pląut rozbudowy 
portu. Zbudowano w roku bież. szczególnie 
dużo w głębi terenów pwtowycn i rra naj 
brzeżach Zdjecie nąrzt dAsiejszt przedsta­
wia główne wejście do ąwanpurfa oraz 
latarnię wejściową dla synagUzacj' 

wei i an 'eu-owej ,

Poisce bierze wiele wzorow z faszyz­
mu włoskiego. który jednak i w  obo­
zie Pańskim ma gorących sympaty­
ków. Jeszcze przed dworna laty na ob­
chodzie z okazji paktów laterańskich { 
)ub:leuszu kapłańskiego Piusa XI., w  
a*ni uniwersyteckiej młodzież właśnie 
Wasza śpiewała hymn na cześć Duce. 
nawet po wiosku Jeśli więc, jak Pan 
twierdzi, sprzyjamy i łączymy sie z 
-arnacją, to możemy się mylić co do 
dróg i środków, ale w  żaden sposib 
me może nas spotkać zarzut, jakobyś- 
my Polsce potężnej na przeszkodzie 
przez to stać miel#.

W ogóle Pan sobie nadz>yczaj uproś 
oW oR  i zapominając o przeróżnych 
oteiżjód zagadnieniach jakie dziś tra­
pią Polskę, czy  to wskutek kryzysu 
gospodarczego, czy to wskutek niebez 
piecaenstw zewnętrznydi, czy to wsku 
iek odśrodkowych dążności naszych 
nnieiszośc' narodowościowych, widzi 

Par tylko 'edno zagadnienie: ustosun- 
IcowafBT się danej g rupy do obozu rzą- 
dowegc i w  związku z tern w  sposób 
w iecow y utterzyl Pan w  nas trzech z 
powodu tego, że rzekomo „oscylujemy, 
międl,y opozycją a partją rządową".

Gciybyć Pan chciał myśleć spo«oj- 
nlej, a nie wyłącznie kategoriami Stron 
nictwa Narodowego, to być PTm sam 
uzna’ , że do Polski katol«clviej, narodo­
wej, jednolitej i potężnej skuteczniej 
prowadzi zalecana przez nas droga 
umiarkowania i współnracy, niż niena 
wiść partyjna i walka. Gdyby Panu 
szło tylko o Polskę katolicką, narodo­
wą, jednolitą i poterżną. to nape wno 
mogłeś Pan iść w  bój o te ideały tak­
że z Chadecją dotychczasową, nie w y­
łączając także nas tuzach N,estety my­
śli Pańskie obracały się w  płaszczyź­
nie ciasnej i partyjnej, dlatego dopa­
trzył się Pan w nas trzech, wbrew 
faktom przeciwników Polski.

Na wymyślania Pańskie nod naszym 
adresem odpowiadać nie myślę.

Obydwaj senatorowie są zanadto 
znani w  Poisce, aby potrzebowali' obro 
ny. O ka>rjerzę myśleć w szyscy trzej 
chyba już nie potrzebujemy. Ałe niech 
mi wolno będzie oświadczyć, że jak 
dotąd tak i w  przyszłości, czy  z p. 
Korfantym czy bez p. Korfan+ego, bę­
dziemy się starali skrzyć i PTaoować 
dla Polski katolickiej, n-r^ocrowei, jedno 
litej i pctćżtnej.

W  naszych usiłowaniach pozosta­
niemy wierni programowi Chrześcijań­
skiej Demokracji i będziemy nadal głn 
sić chrześcijańskie hasła pokoju i poje­
dnania. nie szukając uznania ze strony 
jednej czy  drugiej. Nam starczy uzna­
nie naszeffc własnego sumienia i uzna­
nie ludzi, mniei opanowanych namięt­
nością partyjną.

Chwila obecna jest ciężka i przysz­
łość nieznana. M y pragniemy iść w  tę 
p-nzyszłośc z wiarą, biorąc za przewo­
dnika nauki Stoitcy Apostolskiej.

Wolno. Panie Profesorze. S.rorinic- 
twu NaTtxiowemu iść ittną drogą, tyl­
ko p-osta uczciwość raie pozwala odsą­
czać od czci i wiary ludzi inaczej my­
ślących.

Artykuł Pański sam dos.aloc/.nie oce 
nśa indywidualność Pańską i m etody. 
Jakie ceni Iwańskie Stronnictwo

Ks. Szydelski poseł

O "
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TE A TR  W IELKI.

Sobota, 2i b. sC o guuz 3*30: „Baba 
Jasa ', przedstawienie dla dzieci (ccnv -a i- 
niższe).

Sol ot a, 21 b. m .: „Krakowiacy i góra le" 
Cpcetnjti-a).

Niedziela, 22 b. m o godz. 3'30 po poi.. 
„Krakow iacy i górale"

Niedziela- 22 b. m„ o godz* 7*30 więcz, * 
„Krakowiacy i górale".

TE ATR  ROZM AITOŚCI.

Sobota, 21 b. m.. o godz. 3*30 po poi.: 
..Ślepy Kazio", baśń w  5 akt., M ariy Kubi- 
szynówny.

Sobota, 21 b. tfi„ o godz. 7‘30: „Sztnba" 
trouię kcmed.j i troctię dratratu w  3 a k t , 
K. Łęczyckiego 

Niedziela, 22 b. m„ o gouz. 12 poianek 
dia dzieci: „Cudowne prządki", baśń w  4 
akt., z muzyk? i tańcami W  Szel'Bra.

Nb 'ziela 22 b. m„ o godz. 3'3d po poi.: 
„W le-na kochanka", kom w  3 akt. M. Fi- 
jalkowsk ego.

N icd zeh , 22 b. m.. o godz. 7‘30 w iecz.: 
-Sztaba *, trcchę komedii i trochę dramatu 
w 3 akt., K. Łęczyckiego, 

p rzed z ia łek , 23 b. m„ o g. 7‘30 w iecz.: 
, trochę kouiedji i trochę dramatu 

w 3 akt., K. Łęczyckiego,

K IV O T F A T R V .

A P O L L O : Charlie Chaplin „Światło 
wielkiego miasta" (C ity Liglits).

CAS1NO: „Romans z porucznikiem" 
Lawrence Tibbet.

CHIM ERA: „Hallo tu mówi Jarossy" 
i „D w a serca".

G R AŻYNA: „Czar tanga". 

KO PERNIK : .W ygnańcy r. 1903“ . 
L E W : „Spragniona Am eryka" Ślini 

i Harry Langton.
M ARYSIEŃKA: „W ygnańcy r. 1905* 
O AZA: „Pieśniarz Paryża",
M IRAŻ: „Kcbteia w  płomieniach". 
P A N : „Księżniczka na urlopie". 
PA ŁA C E : „Barnoy nad Monte Cario‘‘ 
PROM IEŃ: „Dziewczę z karuzeli" 1 

„Z  ramion w  ramiona". *6 
RAJ: „Janko muzykant".
SŁONCE: „Źeiazna maska". 
S T Y L O W Y : „Serce na ulicy* oraz 

komedia dźwiękowa.
UCIECHA: „Cow boy z Manhattanu" 

oraz Pat i Patachon.
= □ =

—  Z Tow arzystw a Przyjaciół Sztuk P ię­
knych w e Lw ow ie . (Gmach Muzeum Prze­
m ysłowego. wejście od ul. Dz!eduszyck'eh 
L 1). Otwartą jest w salach Tow arzystw a 
w ystawa lwowskiego Związku Artystów  
Plastvkuw „A rtes" — nadto w ystaw y in­
dywidualne Selzera i Turew icza. W ysta­
wa otwarta jest codziennie oa 10— 15 po 
południu.

* = □ =

—  Lw ow ski Teatr Żolrrierza —  w miej- 
skitn Teatrze V  ielkim g ra : w sobotę dn. 21 
b. m„ o gotiz. 3*30 po poł. 1 wieczorem  te­
goż dnia o godz. 7'30: „K -akow iaey i gó-
ale“ , zabawkę muzyczni w  3-ch aktach 

W - Bogusławskiego i J. Kamińskiego, z 
rologiem i renowacjami w  tekście, pióra 

H Zhie.tzchowskicgo. w  reprezentacji ar­
tystyczny' togo arcydzieła poezji indory©; 
winda prym. wybitni ąrtuści scen lw ow ­
skich, z kopowiczówna. Ostrowskim, (Pu­
szcz:. ńsHm i Szoslandem na czeL . W  urzęd 
Siawieniu bierze udział bardzo liczny chór 
zloż. ny" V ebórp Teatru Żohtferźl! i chóru 
Teatrów  miejskich, oraz balet Teatrów  
ir ieiskrb  primabalerin? Z. Grabów sk„ 1 
baicnm trzem  M. Statkie>wiezem. „Krako­
w iacy • górale" na czas dłuższy będą atra­
kcja. p: zedewszvstkiem  dla m łodzieży, 
wojska i szerokich mas robotniczych.

W  tym też celu ceny mieisc ustanowiono 
nawet poniżej cen miejsc w  kinoteatrach.

—  Baczność dzieci. Dziś w  sobo ę, o go- 
•ćzmie 4-tej po rioł. w  salach Kasyna i Koła 
Liter. - Art. wspaniała zabawa dla dzieci 
z ciekawym programem na który ztożą snę 
rnsccnizacia bajki Szi:kiev ie.za, o „Z !ei ma­
cosze". tańce fantastyczne, rytmiczne, na­
rodowo. bogata loterja fantowa. kole szczę­
ścia i olśniewające niespodzianki. Bilety 
wstępu w  kasie Kr.syna*

—  Zebranie ogólne członkiń Związku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet (oddział 
L w ó w ) odbędzie się w lokalu Związku

Z SALI ODCZYTOW EJ.

ir. nseczysfaw
Ubi-egłego czwartku wygłosi? w  san 

odczytowe.) Kasyna i Koła literacko- 
artystycznego p. wiz. dr. M ieczysław 
Ziemaowiaż prelekcję na temat Nowe­
go Jorku i życia człowieka w  tern gl- 
gantycznem mieście świata. Zdała od 
enbiz.-azrm!* a*e równ*eź daleki od w y  
razów potępienia nowojorskiego typu 
życia, prelesent nakreślił najpierw 
topografię miasta, następnie przeszedł 
do omówienia rzeczy najbardziej cha­
rakterystycznej, mianowicie do archi­
tektury Nowego Jorku. Znakomicie o- 
beznany z  najdrobniejszemi szczegó­
łami na podstawie autopsji (prelegent 
przebywał przez dhiżrzy czas k;,ka- 
k rot nie w  Ameryce, gdzie srudjowal 
namowsze prądy i praktykę tamtej­
szego szkolnictwa), p. dr. Zieinnowicz 
ilustrował przeźroczami swe wrażeń ra 
z wędrówki do  pianach. ulicach i dziel 
nicach nowo’orsk;ch, W  zakończeniu 
podał syntetyczną charakterystykę 
życia człowieka nowego świata. Nie­
ma w  niem miejsca na przyjemności 
odpoczynkowe do cieżkiej całodziennej 
dosłownie pracy. Mowa oczywiście o 
człowieku przeciętnych dochodów, nie

o  miliarderach, którzy mają wszystko 
do dyspozycji. Dla mieszkańca Nowe­
go Jorku kino, własne auto i zabawy 
parkowe stanowią całość rozrywek. 
Dyskusie swobodne, odczyty, życie 
towarzyskie, —  ws-zystKo to obce jes* 
szaremu człow iekowi pracy. Odzra- 
cza się on zato uczciwością nietylko 
w wykonywaniu obowiązków, ale tą 
uczciwością życia codziennego, która 
pozwala zostawiać nawet otwarte 
drzwi mieszkania bez obawy kradzie­
ży. Odznacza się również nowojorczyk 
pogodnym optymizmem i humorem, a 
wiec temi zaletami, których skryzy- 
sowana obecnie Europ? nie zna czy za- 
potnnioła.

Byłaby pożądane, by p. w iz. Ziemne 
wicz, autor świetnej książki „Proble­
my wychowan;a współczesnego", po 
onegdarszej inamguracn odczytów  o A- 
meryce zapoznał publiczność lwowską 

i ze stanem szkolnictwa ameryka^sfre- 
go, z którem zetknął się bezpośrednio. 
Przeświadczenia jego w  tym przedmie 
cie byłyby niewątpliwie ciekawe i au­
torytatywne. S t K.

7 i

jednostronny.
W czorajszy „Kurier L w o w s k i** za- 

miościł w  części redakcyjnej wiado* 
mość o  zasadzeniu p. Ulanowskiego 
ne siedem dni aresztu za napad uliczny 
w  rubryce zaś „nadesłane" „za którą 
redakcja nie odpowiada" ogłoś? pro­
tokół jednostronny, w  którym pp. dr. 
Jerzy Błeszyński i Bronisław Zrłuó- 
czyk stwierdzała, że sprawa została 
honorowo dla p. Uknowskiego zała­
twiona.

P  mgr. Lewicki — jak s:.ę dowiadu­
jem y _  pockgnął do odpowiedzialnoś­
ci honorowej pp. dra Błeszyńskiego 

1 i Zduńczyka. Sad honoTow y rozstrzy- 
tjnie, czy p. Ulanowski może żądać lub 
dawać satysfakcję honorową.

S bSESBSbSSjS mT

przy ul. Grodzickich 1, w  poniedziałek, 
23 b. m., o godz. 13-tej. Na porządku 
cLi&unym sprawozdanie ze  zjazdu zarządu 
głównego w W arszaw ie, które przedstawią 
dr. Mada CheFóska i p. M aria Strońska.

—  Cenna premia artystyczna dla zw ie ­
dzających w ystaw ę „A rles1*. Począw szy od 
piątku bieżącego tygodnia, każdy co t-zv - 
dztr~ty bilet wsteou na wystawę związku 
artystów -  plastyków „A t iOs"  —  otwartą 
obecnie w  salach Tow arzystw a P. S. P. 
(ul. Dzieduszyckich I. 1. gmach Muzeum 
Przem ysłow ego) —  upoważniać bęc! ie i«-  
go nabywcę do bezpłatnej premii w  formie 
cennej awtobtosrafji jednego z artystów L o  
rąeych w  w ystaw ie tej uebia}. Nadto w  nie­
dzielę 22 b. m. o godz. 13-tej, op. M.und, 
Pollnk i iAohmar trio smyczkowe polskiego 
Tow arzystw a muzyki w spółzc^nc j odegfa­
ja szereg utworów między ldcmi „tr io " Jt - 
zeta Koflera. które poorz :dz? wstęp p. dr. 
Stefaaji Lobaczewskiej. W ystaw a  o.warią 
jest codzionrń-c od 10 do 15-tej po południu.

—  Staraniem Związku Legjc i  tCki jiol. 
oddziął w ę  Lw ow ie, odbędzie si-ę akaacirtia, 
ku uczczenia 13 rocznicy obrony Lw ow a  
która bedzie nadana przez radio, na całą 
Polskę, dnia 22 listopada ->• r „  o g. G 45. 
Porządek : 1) proi. Stroń4 :a, odczyt „U- 
dzlał obiet w  w alkaci o L w ó w "; 2) chór 
„Baird" odśpiewa „W ien iec  pieśni pol­
skich"; 3) legjonistkr Maria S id ców n a  w y  
głosi w iersze: a ) Janusza Kozłowskiego: 
„Pieśni uderz błyskawicę-';  b) dr. A leksin- 
dry Skulskie:: Nad grobem żo ia ie tza "; 4) 
solo fortepianowe.

—  Zarząd Związku Obrońców Lw ow a z 
listopada 191S r„ zaprasza niniejsze tu 
przedstawicieli wtadz wciskowych i cyw il- 
nyoh oraiz przedstawicieli wszystkicti 
.rwiąz!<ów i stowarzyszeń, tudzież w szyst­
kich obrońców Lw ow a na uroczyste nat>9- 
żeństwo dziękc ynne. które odbędzie się w  
Bazylice A.rchikatedralnej w rocznicę o- 
swobodzenia Lw ow a w  fttedzielę, dnia 22. 
listopada 1931, o godz. 9—tej rano. Po  nabo­
żeństwie zaprasza się v rszysrkich do w zię­
cia udziału w  pochodzie na cmentarz O- 
brońoów Lw ow a ce ’em złożenia wieńca i 
oddania hołdu poległym i zmarłym obroń­
com.

— Bacznojc k °le jarze! W  tfiedsialę, on. 
22 hstopada b. r„ Klub Maszynistów Po l- 
sldch Koleji Państwowy ch u e  Lw ow io. ob­
chodzi 35-iecię swego istnienia, łącznie z 
poświęceniem własnego sztandaru, oraz 
13-tą rocznicę obróuy Lw ow a. Godz 8*30 
zbiórka w  lokalu Klubu przy ul. Gróa-ckiej 
131, poozem pochód do kościoła św. Elżbie­
ty  na nabożeństwo I poświęcenie sztanda­
ru, którego uokona ks. b ijtu p  Fraatciszek 
Lisowski. Po poświęceniu wbilanie gwoździ 
v sąłi Sokoła !T„ przy ul. Kętrzyńskiego 
32. O godzinie 12-tej w  tejże sali uroezyst* 
LtikadotMja w  czasie k tó .c  nastąpi w ręcze­
nie dyplomó-w jubilatom klubu.

—  Odczyt pros. Stanisława Wojclec.vaw. 
skiego. Z okazji odbywaj?cei sic w e L w o ­
wie, w  dniu 22 b. m„ jesiennej konferencji 
okręgowej kierowników i delegatów suól- 
dzieślni spożywców , wygłoszony zostanie w  
śaH Stow. „G w iaz, a", ul. Franciszkańska 7. 
odczyt proi. St. W ojciechowskiego p. t.: 
„Nasze zadan a  i czyny". Odczy* poprze­
dzi występ stowarzyszenia śpiewaczego 
„Chćr robotniczy*. oraz deklrtnacje. Po- 
czą.ek o go ili. 7 wieczorem. Bilety w>.ę,ia 
wydalę Zw iązek  Spółdzielni Spożyw ców  
R. P. Społem' ulica Doiazdowa w a z

Powszechna Spoldz:elnia Spożyw ców  „ i e 'L  
n ość '. ulica Kopernika 50.

— Czioukowie M. S. O. zbiorą się w nie­
dzielę, dnia 22 listopada, o godzinie 5 rano. 
C 'zy al. L ipow sk iego 15 (szkoła M ickiewi­
cza l. ccicm wz.e-.u udziału w  uroczystem 
nabożeństwie w  Katedrze ob-z łać., jako 
w  13 roczriLe isw obodzeo ią  Lw ow a Uć- 
zm k i słnżbi w ł  będa wydane na miejscu.

—  SodallcJa ri:j>. j*»nska m ężczyzn z inte­
ligencji zew iaiiamla swoich członków, że 
w  poniedziałek, dn, 23 bm., o godz. 7-mej 
w ijcz ., w  lokalu Sodalicji p-rzy ul. R 1 :ow- 
skiego 13 —  wiygiosi ks. Stanisław Mirek 
T. J. wykład na temat: ..Rozumowe pod­
stawy katolickich po;eć o skromności, mo­
dzie, tańcu i sporcię ‘. Goście yTmowadzeni 
przez członków mile widziani

—  K°ncert symfonrczny, którs odbędzie 
się unia 23 b rr.. pod dyrekcją G. Fitelberga 
w  Teatrze  W ielk im , przypomina w ielk ie fe- 
stiva!e muzyczne, urządzane zagranicą, na 
które zjeżdża publiczność ze wszystkich 
stron Europy. Koncert poniedziałkowy za­
interesował nietylko sfery muzykalne L w o ­
wa, ale i prowincję, skąd ustawicznie na­
pływają liczne zamówienia nu bi.ety. P o­
zostałe bilety w  księgarni Seyfarta.

— Strój urzędowy dla op. Sędziów i 
Prokuratorów. Zgodnie z rozporządzeniem 
Ministerstwa Sprawiedliwości z 25 czer­
wca 1929, dostarcza firma W lfteis, składy 
tekstylne we Lw ow ie, ul. Kotowskiego 7, 
togi i b irety z czarnego kamgarnu, kroju 
ustawa określonego, za cenę zl. 15T—, 
udzielając pi żytem dogodne warunki spła­
ty. — Zamówienia zam iejscowe uskute­
czniamy ix) otrzymaniu miary. c& do któ­
re! udzielam* zamawiającemu odpowied­
nie wskazówki. 4547

= □ =

—  Preze® Sądu Apelacyjnego we 
Lwowie, p, Czesław W-oycick’ po­
wróci! z Warsizawy i objął urzędowa­
nie.

—  O dznaizeiif Dowiadujemy się, 
śe wśród odznaczonych ostatnio znaj 
duje się i 'wowski artysta - malarz p. 
Stanisław Batowski, któremu p. Pre­
zydent Rzplitej nada! złoty k izyż  za­
sług: za działalność na polu kultury ar­
tystycznej polskiej w  kraju i za grani- 
są.

—  Przyjazd kompozytora Tadeusza 
JarecLIego do Europy. Zamieszkały 
stale w Nowym Jorku, kompozyto- 
Tadeusz Jarecki, syn. śo. Henry' .a Ja- 
rcck;ego znanego twórcy szeregu o- 
per, wyjeżdża z końcem listopaoa z 
Ameryki <ia dłuższą podróż artystycz 
ną po Eutopie, gdzie zamierza dać szc 
reg koncertów kompoezytors-Lich. Pierw 
szy z tyćn koncertów odbędzie się 
dnia 1 grudnia we Lwowie, mieście ro 
dzinmem kompozytora. Na koncercie 
tym będzie wykonana suita p. t. 
„Tłum", dotąd niegrana w Eurooie, o- 
raz inne kompozycje głośnego w  A- 
meryce twórcy, jak: Chimera, S’nfo- 
nia, Breve, Trzy pieśni i Calkuis Poe­
maty.

—  Tc w. walkł z gruźlica. Nadzwy-

czajne walne zgromadzenie Lwo*vh’-:: : 
go Towarzystwa Walki z Gruźlicą w  
dp.iu 16 listopada wybrało prezesem 
Towarzystwa wicepreżydem a miasta 
p. Irzyka wyrarżażąc wydziałow i votuin 
zaufania, a dyrekcji Towarzystwa u- 
znanie za dotychczasową pracę. U- 
chwalono ponadto stworzenie sekcń 
do walki z gruźlicą u zwierząt domo­
wych iako pierwszą w  Polsce instytu­
cję tego rodzaju.

—  Z sekcji opieki spoieczrej. Na po­
siedzeniu seiccji opieki społecznej, od­
bytej pod przewodnictwem r. dr. Bo­
ratyńskiego, w  myśi referatów r. r. 
dr. Kurkowskiego, dr. Zagórskiego i 
ks. Łopatyńskiego, przyznano killia 
subwencyj, poczerń przyjęto do w ia­
domości sprawozdanie o rozpoczętych 
robotach konserwacyjnych w pałacu 
B1esiadeckich.

_  Zarzad Lwowskiego Koi? b. W y 
cfeowan&k Nazaretu zawiadamia swe 
czionkinie. że nabożeństwo żałobne za 
poie<rłe koieżamKi połączone z obcho­
dem Obrony Lwowa, odbędzie się w  
kaplicy SS. NazaretaneK. ul. Unji Lu­
belskiej 9, w  niedzielę 22 om. o godz. 
9-tej rano.

= * □ —
—  Jeszcze jedęn k ip ieć dzisiaj— Na

polec.-nie sęc’ ziogo śledczego Słowiko­
wskiego aresztowano wczoraj właści­
cielkę sklepu blawatriego w  Szczercu. 
29-1 e mię Sarę Sctmuman .recte Strick. 
Sara Sciiulman kupowała u dos*awoow 
lwowskich towar na weksle, których 
nie wykuoywała Gdy wierzytelności 
osiągnęły już wysokość kw oty 15 ty­
sięcy zł., los się odwrócił i nieplacacą 
kupcowa osiadła za kratkami.

—  Usłfowane samobójstwo. W czo­
raj usiłował o*ruć się kwasem solnym 
•36 Jen! Jó^ef Dem akie w icz (ŻrńMhsa 
50). W ezwane pogotowie ratunkowe 
przew iozło go do szpitala. Okazało sie. 
ze do de<merackiego kroku przyyóócb 
Bornakiewicza brak pracy i bieda.

—  Niebezpieczna Helena. Piotr Kci- 
saerski (pi. Gosiewskiego 5) doniósł 
polfcii że iego połowica —  Helena po­
biła sro ciężko laską po głow ię f ple­
cach

— Kratlzież w  szkołę Lenartowicza.
W czoraj n:<v.nę.ni sprawcy włamali sio 
do szkoły im. Lenartowicza przy ul. 
Weteranóy/ i skradli materac do ćwi­
czeń giman stycznych wartości oknlo 
500 zl

—  Złodzieje w  hurtowni tytoniowej.
Do hurtowni tytoniowej przy u!. Ku­
rowskiego 22 zakradli się złodzieje i 
zabrali większą ilość wyrobow  tyto­
niowych, O kradziećy doniósł policji 
Roman Muzylowski (pi, Kapitulny 7>.

—  Agent banku złodziejem. Wczoraj 
aresztowano agenta Krajowego Banku 
Spółdzielczego W ładysława Moskwę z 
Adamówki (pow. Kamionka Strurr? 
Dso-bnik ren ukradł w  swoitn czasie 
klientowi Banku Antoniemu Przytule 
podje y  przezeń czek P. K. O. na 130 
zł. Czek ten sprzedał niejakiemu Gha- 
jesowi (Marcina 25) od którego czek 
ten „zarekynrowyły*- władze Banku. 
Okazało się, że Moskwa ma na sumie­
niu w ię/;i sprawek. Śledztwo w  toku.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 
l NIACH TOW . SZKOŁY LUDO W FI.
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Konferencja prasowa w urzedzie wojewódzkim.
Jedno z najbaidziej aktualnych i naj 

dotkliwszych zagadnień dzisiejszego 
dnia —  kwestja bezrobocia —  była 
wczoraj przedmiotem konferencji pra­
sowej odbytej w  urzędzie wojewódz­
kim przy udziale p. w icew ojewody 
Drojanowskiego i nacz. wydz. opieki 
spoi. Szkodzińskiego. Celem tego ze­
brania było poinformowanie zgroma­
dzonych przedstawicieli wszystkich 
redakcyj dzienników lwowskich o sta­
nie akcji W ojew . Komitetu aia sp^aw 
bezrobocia oraz o systemie jego dzia­
łalności, a przedewszystkiem zaintere­
sowanie szerokich mas społeczeństwa 
sprawa pomocy dia tych. którzy wsku­
tek kryzysu gospodarczego dotknięci 
zostali klęską braku pracy i środków 
do życia.

Oto garść wyjaśnień, udzielonych 
przedstawicielom prasy prze? p w ice­
wojewodę i p. naczelnika, a ilustrują­
cych ogólnie tę niezbędną i energicz­
nie podiętą akcję:

Na terenie województwa lwowskie­
go w  okręgach dotkniętych bezrobo­
ciem (Lw ów  miasto i powiat, Droho- 
fcrycz-Rorysław, Krosno-Uulda, Sanok, 
Rzeszów , Przem yśl) wykazuie staty­
styka

1414100 osób ootrzebuiacych oomocy

(w raz z rodzinami). Komitet udziela za 
siłków tym pTzedewszysłkiem. którzy 
nie mają prawa do zasiłków ustawo-

Z SAL! SĄDOWEJ.

wych. a wysoKość tych świadczeń u- 
dzielanych w  naturze wynosi 50 gro­
szy dziennie na głowę, licząc także ro­
dziny bezrobotnych.

Dochody na ten cel czerpie W ojew . 
Komitet ze zbiórek w  powiatach i w 
mieście, z powiatów niepofrzebujących 
pomocy, z dobrowolnego opodatkowa­
nia się (samorzutnie opoćrtkwali sic 
urzędmcy w jewództwa). z  darów i sub 
wencyj, oraz świadczeń Naczelnego 
Komitetu w  W arszawie, który udzielił 
■'cdnorazowo 1855 tomi węgla, ora? na 
desłać ma z początkiem stycznia 29 
tonn cukru na dożywianie dzieci. Zie­
mianie j małorolni

opodatkowali się dob-owolnie

i dostarczyli ruż 170 wagonów zie­
mniaków, Bezrobotni otrzymali już 1 
do 5 Cm. ziemniaków i 1—3 cim. w ę­
gla.

Ze zbiórek ulicznych, które odbywa 
ją się oo niedzieli i są prowadzone 
przez Związek Pracy Obyw. Kob. zu­
pełnie bezinteresownie   uzyskano
już 40.000 zł. Ważną misją spełniają

kuchnie dla bozrcbotnych,

których jest 4: przy ul. W agowej Te- 
af yńsk;ei. Wronowskich i Boimów, Ku 
chnie te sa przeznaczone dla osób sa­
motnych, natomiast bezrobotni posia­
dający rodziny otrzymują zasiłki. Ko­
mitet przestrzega też zasady

właściwego rozdziału pracy,
co jest bardzo ważnym momentem w 
walce z bezrobociem.

Bezpośredniej mgerenojt w  tym kie­
runku komitet nie nos:ada lec? zbiera­
jąc informacje za pośrednictwem swej 
sekcji pracy stara sic w pływ ać ua 
instytucje, by nie zatrudniały emery­
tów, małoiefnich, dalej Żor i córek lu­
dzi mających źródło utrzymania, by za 
niechano redtukcyj, oraz zat.rudma.no 
przedewszystkiem żyw icie 'i -odzin. 
którzy nie mają. drugiego zajęcia. W a ­
żne jest te zwłaszcza w  stosunku do

pracowników' umysłowych.
których zanotowano do anta 14 bm 
na terenie Lw ow a 1898 osób. Z tego 
tylko 896 pobiera ustawowa zas;łki.

Komitet zatrudni cześć bezrobotnych 
uruchomiając roboty ziemne ptzy regu 
lacii rzek na terenie Przemyśla, Droho 
bycza, Krosna za sumę 200 tys. zł., 
przyczem

ok. 700 robotników znajdzie zatru- 
dniente

na przeciąg 5 miesięcy. Roboty te za­
czną się w  najbliższych dniach. Na te­
renie Lw ow a prowadzi się w  tym celu 
od 6 mięs. roboty kanalizacyjne. za­
trudniając bezroho-niyh.

Obecni dziennikarze przyrzekli p. 
w  ic e w  o i ew  odzie gorliwe poparcie
wszystkich zamierzeń Komitetu, które 
powinny znaieść serdeczny oddźwięk 
w  calem społeczeństwie.

Przemówienie prokuratora Lipsza, 
który z niezwykłą siłą w ym ow y i lo­
giką wykazał winę oskarżonych, było

jednym z najbaidziej ważkich mo­
mentów procesu

przeciwko czternastu Ukraińcom, o- 
skarżonym o napad pod Bóbrką doko­
nany dla celów politycznych, anty­
państwowych.

Na początku wczorajszej rozprawy 
omówił p. prokurator udział w  napa­
dzie osk. Daczyszyna, który przyznał 
sie do zbrodni, a następnie usiłował u- 
sprawdedliwić swe zeznania faktem, że 
był rzeKomo bity przez policję. Jed­
nakże zeznania te choćby były wymu 
szoue, musiały być prawdziwe, gdyż 
są poparte innemi dowodami.

Z roli oskarżonego chciał przejść do 
roli oskarżyciela, a siebie przedstawić 
jako ofiarę. Symulował nawet samo­
bójstwa. podobno ze strachu przed oi- 
ciem. Ale ao popełnienia samobójstwa 
zapraklo mu odwagi, chociaż miał ją 
pod Bóbrką, aby zamordować człow ie­
ka. Owszem, mógł mieć Daczvszyiv w  
w ięz ’eniu myśli samobójcze, ale nie ze 
strachu przed policjantem z gumową 
pałką. Nachodził go w  celi więziennej 
inny policjant —  w  granatowym mun­
durze, przeszytym jedenastu kulami, 
skrwawiony. truDio - blady, straszny

widmo policjanta zamordowanego 
pod Bóbrką,

które do końca życia nie przestanie 
Daczyszyna prześladować, Daczwszyn 
w ołał z  patosem: ,Na policji mordu- 
ją“ ' Mordują? Tak —  aie nie na poli­
cji! Mordują, ood Bóbrką- pod Birczą, 
pod Peczemżynem —  mordują człon­
kowie UW O.l

Oskarżony Maksymiak jest drugim, 
który przyznał się do winy. Został ou 
aresztowany na skutek tego, co o nim 
powiedział Daczyszyn, nazywając go 
„Maksem“ . Na podstawie wywiadu u- 
stalono, że jest nim Maksymiuk. W  do 
chodzeniu zeznawał Mattsumiak oar- 
dzo dokładnie i widocznie tak się tem 
wyczerpał, ie  na rozprawie nic jca, nie

mówił. Obciążył Knysza na policji, na­
stępnie złożył winę na Somiaka, postać 
prawdopodobnie fantastyczna, przed­
stawiając szczegły, które odnosiły sie 
do Knysza. Zeznania Maksymieła w  
śledztwie są najbardziej szczegółowe 
z wszystkich zeznań w  procesie, przy­
czem oskarżony stwierdził, że policja 
obchodziła się z nim zupełnie popraw­
nie. W  jakiemże świetle staje teraz 
Maksymiak

wobec towarzyszy, których ob­
ciążył,

nie mogąc się nawet zasłonić tent, że 
był b ity? W obec tego, nie byłoby wca 
le dla niego korzystnem wyjściem z 
sytuacji, gdyby nawet został wypusz­
czony na wo'ność. D OW . ma długą 
rękę —  wiemy, taki proces toczył się. 
w  sądzie wczoraj...

Dalej za;ął się mówca oskarżeniem 
W yrsty , Kaczmarskiego i Andruszcza- 
ka, udowodniając ich winę.

Zakończenie obejmowało rzut oka na 
całokształt sprawy zarówno

z punktu w idzenia politycznego,

jak ogólno _ ludzkiego. Sam takt nale­
żenia do U O W  j OUN stanowi o zbro­
dni podpadającej pod par. 56 Knowa­
nia b y ły  przedsiębrane z m yślą aby 
daleki cel —  rewolucję wyzwoleńczą 
—  choć trochę przybliżyć. Doprowa­
dzić do rewolucji i oderwania Mało­
polski nie mogły, ale ku temu dalekie­
mu ceiowi zmierzały. W  procesie tym 
nie chodzi o  represję polityczną, o za­
znaczenie supremacji narodu suweren­
nego nad narodem, któ-y nie ma w ła­
snej Dańsfwowości, a musi żyć w  ra­
mach państwa, gdzie większość ma in­
ny naród Dolski prokurator i polski 
sąd są temu obcv! Chodzi tylko o w y ­
miar sprawiedliwości, o potępienie i 
ukaranie knowań zwróconych prze­
ciw naszemu państwu, szkodliwych dla 
nas i dla nich,

A  teraz mówił dalej prok. Lipsz — 
zejdźmy z w yżyn  rozstrzasań praw­
nych porzućmy na chwile wysoki pie­
destał dociekań politycznych —  i przy 

patrzmy sie

z czysto ludzkiego stanowiska

temu, co się stała na bóbreckim go­
ścińcu 30 lipca 19.30 r.

C;do\v,ek w  granatowym mundurze 
siada na wóz pocztowy, aby konwojo­
wać pocztę pieniężną z Chlebowie do 
Bóbrki. Spełnia on swój obowiązek 
służbowy, a służy, aby zarobić na ka­
wałek ch’eba dia siebie, żony i swoich 
dzieci. Nie wie, co go czeka na za­
kręcie d rog i Nie wie, że za kilka chwil 
będzie k'W 3wym  strzępem podziura­
wionym jak rzeszoto rewolwerowem i 
kulami, rzuconym w  pył bóbreckiego 
gościńca, i e  żona jego bedzie wdową, 
a dziew sierotami.

C zy  pamiętacie zeznania Tadeusza 
Lewickiego, który podniósł konającego 
z gościńca i zaw iózł go do szpitala?- 
Szczegół drobny, ale dla sprawy' w aż­
ny, ogromnie ludzki. Sp. Mołewski ję­
cząc z bólu, powtarzał tylko dwa sło­
w a:

„Dzieci moje, dzieci!**

Biedne dzieci — sieroty! Żebyście sto 
łat żyły, nie zrozumiecie prawdopodo­
bnie ińgdy, dlaczego zamordowano 
wam ojca? Nie pchniecie tej mądrości, 
że ojciec wasz zginąć musiał, bo był 
zawadą dla powstania niepodległego 
państwa ukraińskiego, a konwojowane 
przez niego pieniądze niezbędnie po­
trzebne by ły  Ukr.. W ojskowej Organi­
zacji, aby „distary polsk1 hrosz1 ną bu- 
dowu ukraińsko’ derżawy**.

I któż to taki rozbija i morduje po 
drogach publicznych? C zy zawodowi 
przestępcy - łotrzykowie, czatujący w  
zaroślach na podróżnych? Niestety —  
do innej sfery należą c: smutni bohate­
rowie bobreckiej tragedii- Młodzieńcy 
z dobry'di domów, wykształceń1., inte­
ligentni, powołani, by być kwiatem i 
ozdobą swego narodu, aby wysoko 
dzierżyć sztandar harcerski, sztandar 
honoru i cnoty —  napadają z  bromą w  
ręku na ambulans pocztowy, mordują 
t  zimna krwią człowieka na oślep, 
z bliska, człowieka, którego widza 
pierwszy raz w  życiu obezwładnione­
go już pierw szemi strzałami, leżącego
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_ak trup na drodze. Jaki demon w e­
tkną! im w  ręce rewolwery i kazał

uw ierzyć, że rabunek i mord, to 
bohaterstwo i cnota?

Jaki jad zatruł im dusze i przeżarł do 
szczętu sumienia? Ten jad sączył się 
kropla za kroplą z kartek „Surmy", z 
odezw  U W O  i Ol IN, z potajemnych 
schadzek i zakonspirowanych zebrań, 
z całej podziemnej roboty tej organi­
zacji, która jako naczeme hasło w yp i­
sała na swych sztandarach „niena­
w iść". Krew zamordowanej ofiary 
sipada nietylko na tych, którzy byli 
pod Bóbrką —  kropelka teu krwi zna­
czy

pisrUiem Kaina Każdego człanka 
F W O  czy OUN, 

jako moralnie odpowiedzialnego i 
wspófv'innego.

Przemówienie p. prokuratora w yw o ­
łało tak wielkie wrażenie, że obrońcy 
chcąc je zatrzeć, zaczęli między sobą 
sprzeczkę o to,

kto ma mówić pierwszy

i pod pozorem, że nie są przygotowa­
ni, (mimo, że rozprawa roczy się 5 ty­
godni) zaproponował: odroczenie roz­
prawy do poniedziałku. Trybunał wnio 
sek ten odrzucił jako niezgodny z u- 
stawą; by jednak oskarżonych me po­
zostawił bez obrony, przerwano roz­
prawę o godz. 13*30 dc godz. 16-tej.

Na popołudniowej rozprawce prze­
mawiali ołrońcy dr. Szewczak, di 
Szuchewicz i dr. Biiak, poczcm roz­
prawę odroczono do poniedziałku.

* = □ =

W  nocy z  dnia 27 na 28 października 
1931 r. dokonano włamania do maga­
zynu materiałów wybuchowych nale­
żącego do kamieniołomów F. A. Miedź 
wińskiego w  Radziechowie, skąd skra 
dziono jedną skrzynię, zawierająca 25 
kg. „Amonitu Nr. 2", pakowanego w  
paczkach po 10 naboi, waga każdego 
naboju 100 gr. Naboje sa oznaczone 
numerami od 251— 500. zaś skrzynia 
oznaczona jest Nr. 1108 Skrzynia jest z 
surowego drzewa długości 78 cni., sze 
rokości 34 i nóf cm., wysołości 18 i pół 
om. Na skrzyni widnieją napisy — 
czerwonym drukiem — Amonowo-Sa- 
letrzane Związki (Fksplozit), z jednego 
boku skrzyni napis „1 kg. 30 mm.“ , 
wzdłuż skrzyni po jednej stronie na 
deskach bocznych napis .Materiał w y ­
buchowy amonowo-saletrzany 1 grupa 
Amonit 2“ , po dmgiej stronie wzdłuż

skrzyni napis „Ltgnoza Sp. Akc Dddz. 
Krywald 1931“ . Tak paczki kilogramo­
we jak i poszczególne r,abo’e są pa­
kowane w  czerwony papier o czarnym 
druku „Amonit Nr. 2“ . Prócz tego spra 
w cy skradli 342 kapiszonów „Rera Nr. 
8“ . pakowanych w  małych pudełkach 
tekturowych po 100 sztuk —  wielkość 
pudełka 7x8x5 cm.

Główna komenda policji woiewódiz- 
1 twa śląskiego wyznacza nagrodę w  

kwocie 500 zł. dla osób, które w  jaki­
kolwiek sposób przyczynią się do w y ­
śledzenia. ujęcia sprawców i odnalezk 
nia skradzionego materiału wybucho­
wego, przyczem zastrzega się rozdział 
nagrody według uznania z wyfącze- 

■ niem drogi sadowej. Informacje w  tej 
sprawie przyjmują wszystkie pusterun 
ki i urzędy BP,

Leśnw Dostrzelił 7fodz?eia.
Przemyśl. (Tej. w ł.) Niedawno le­

śny Stefan Berko z Raćkowic pow. 
przemyskiego, postrzelił złodzieja. 
W  świetle dochodzeń w yszły  następu 
iące szczegóły zajścia:

Dnia 11 bm. około godz. 2130, Ste­
fan Berko. liczący lat 66, leśny, zau­
w ażył na swem podwórzu światło la­
tarki elektrycznej, po wyjściu z mie­
szkania stwierdził, że ze stodoły skra­
dziono mu wieprza wart. 150 zł. i ró­
wnocześnie za stodoła posłyszał poóe; 
rzare szmery i charczenie wieprza. 
Majac przy sobie nabitą dubeltówkę 
strzelił w  kierunku skąd pochodziły

owe szmery. P o  pewnej chwili dobra­
w szy sobie do pomocy sąsiadów 
wszczął poszukiwania, w  czasie któ­
rych znalazł za stodołą swego wie­
prza którego usiłowali złodzieje za- 
kłuć, w  pobliżu zaś leżały zw łok ' nie­
znanego męzczyzny. Ustalono, że za­
bitym jest Piotr Kuszej, liczący lat 27, 
wolny, kilkakrotnie karany za kradzie 
że, zam. w  Komorowicach pow. Do- 
bromil, który został trafiony nabodem 
z dubeltówki w  twarz i wskutek po­
strzału w  arterję sercowa poniósł na­
tychmiastową śmierć. Społników Ku- 
szęja dotychczas nie ujawniono.

7 naszych miast kresowych.

KrćMzfcż materiałów wvbutiiowych
NAGRODA ZA W YK R YC IE  SPR A W  CÓW ,

koncert Chóru 
Erydna.

W e wtorek w  sali Kasyna i Kola 
Lit.-Art. odbył się koncert zespołu 
reve!lersów — Chóru Eryana. Dowo­
dem popularności, jaką cieszą Się u 
publiczności ci śpiewacy-akademicy, 
była wypełniona po brzegi sala.

Program produkcji obejmował 16 
pieśni dawnego i nowego repertuaru 
zespołu. B y ły  to znane utwory lekkie 
i nastrojowe, w  oprawię charaktery­
stycznej harmonji revellersowej. A 
w ięc piękna, stylizowana „Lu-czeng- 
hai“  Eryanao albo Białostockiego 
„Szkarłatna wiosna" (złagodzona prze 
zornie na .,czarowną“ ). Muzykę o cha­
rakterze tanecznym reprezentowały 
foxtroty: „Since i lound you". „Signo- 
rina“ , szereg wreszcie bostonów J tang 
z oryginainem Esperona „ T aka noc" 
na czele. Śpiewano również dłuższe 
pieśni: „Chciałem..." (ładne słowa B 
Straty) i „Żegnaj księżniczko".

Wykonanie pieśni było niespodzia­
nie piękne i oryginalne. Chór Eryana 
dysponuje doskonałym materiałem 
śpiewaczym. W szyscy pięciu inter­
pretują utwory bez zarzutu i każdy 
niemal zasługuje na uznanie. Dzięki pp. 
Zubikowi i Zychowi, Którzy stoją na 
krańcach rozległej skali głosowej ze­
społu, Chór Eryana ma duże możliwo­
ści w  inicjatywie odtwórczej. Kierow­
nik zespołu Eryano akompaniował 
inteligentnie na fortepianie i harmonii 
argentyńskiej.

ZesDÓł lwowskich reyellersów roku 
je duże nadzieje. Byle tylko szczęśli­
wie przebrnął i pokonał obecny kry­
zys harmonizacji revellersowej.

bwl.

Z bronią na wieorza.
Przedwczoraj tizech osobników z 

bronią w  ręku włamało się do stajni 
Marona W róblewskiego w  Mostkach, 
pow, Lwów., skąd skradli w ieprza 
wart. 80 zł., którego następnie w pobii 
żu na łące zastrzelili, Spłoszeni pozo­
stawili wieprza na łące. Ścigani spraw­
cy przez Józefa W róblewskiego i P io­
tra Hanke z Mostek osPzeliwując sie 
zranili Wróblewskiego lekko w  prawą 
rękę. Jeden ze sprawców został rozpo 
znany w  osobie Onufrego Tarnawskie­
go z Leśniowic pow. Lw ów . który zo­
stał przytrzymany. Dochodzenia w  to­
ku.

ocne uyżnBv aptek.
Codz-ent-L od niedzieli 14 listopada b. r 

do soboty 21 listopada b. r. maią nocny dy­
żur następujące apteki: H. Biąuzińskiego
przy ul. Łyczakowskiej 57 M Ettingera 
przy pl. Gołuchowskjch 14, Sz. Haya 
przy ul. kazim ierzowskiej. O. Hellmanna 
przy ul. Kopernika. K. Kajetanowicza przy 
iii. Słonecznej 1. J. Kaniewskiego przy uL 
L  Sapiehy. M Krzyżanowskiego (Mik' 
laschaj przy uL Kopernika 1. J. Kurk'ewi- 
cza przy pi. Unii Brzeskiej 4, R. Kurr.ro- 
cka przy ul. Krakowskiej 26 J. Kwartnera 
przy ul. Zamarsrynowskiej 54. A Marko­
wicza przy ul. Zyblikiew icza 50. M. Ober- 
ler.dera przy ul Piekarskiej 25, J. P ilew ­
skiego przy ul. Akademickiej 25 J Pine- 
lesa w  Rynku 18, J. PoratyńskLeigc przy
pl. Be-naidyńsklm I. B. Scheinbacha Drzv
uL Gródeckiej 30. S Sornmerstema prz\
ul Janowskiej 52. O. Teneckiego przy ul
óielonęj 33. J. Zarzyckiego przy ul Żół­
kiewskiej 71 f. Zerygiew icza przy ul. Ja- 
giell ńskieJ 12, X. Zygmuntowicza przy ul 
Gródeckiej 84. J. Reissa w Zamarstyuowie 

Stałe dyżury nocne mają apteki: M
Ettingera przy pl. Goluchowsklch 14. Sz. 
Haya przy ui. Kazimierzowskiej K. (aie- 
tanowicza przy ul. Słonecznej 1. M. ,srzy- 
żarowskiegc (Mikolascha) przy ul. Koper­
nika 1, J. Kwartnora przy ul. Zamarsiy- 
towskit, 54. S. Sommersteina przy ul 
Janowskie) 52.

Tairnopc' ,esc bodaj najlądniejszem z  na­
szych miast kresowych, najbliżej położo­
nych wschodniej granicy Rzeczypospolitej. 
Otoczone _ szeregiem historycznych miast, 
V  Zbaraż Zborów, Podhajce, Trembowla, 
Boczącą i Husiatyr stanowiłc ono ich naj­
główniejszy ośrodek kulturalny. Posiadł

więc szereg liistoryozuych budynków: ba­
rokowy 'rości ói Pomiń kajiów, zamenc nie­
gdyś Tarnowskich, dziś zanuentony na ko­
szary o-az piękny kościół obrządku 
ormiańskiego. Ilustracja nasza przedstawia 
piękną bramę dawniejszego zamkr T'ar- 

lowskich.

Pam ięta/, że ty lko  wówczas bę­
dzie dobrze w P o ls ce , gdy się 
wyzbędziesz na łogu  k u p o ica t ia  
z a g r a n i c z n y c h  o i m r  w
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z .̂ ebrnego ekranu. ^ rocznicę oswobodzenia Lwowa.
PAŁAC E . „B O M B Y NAD MONTE j 

CAR LO ". i

Produkcja Uia, reż. Hans Schwarz, 
w  głównych rolach: Sari Maritza i
Hans Alers.

Gdyby nawet ktoś miał zastrzeże­
nia co do fabuty nowej operetki Ufy, 
wcale dowcipne, i interesującej, każdy 
bezsprzecznie zgodzi się na to, ze za ­
kończenie „bomb nad Monte Carlo“ 
jest nieoczekiwane i niebanalne. Ani 
happy end, ani sentymentalne mazgaj- 
stwo. Całość jest pod względem treści 
pozycją pewną i wytrzymuje krytykę.

Nie obawia się krytyki również for­
ma. Nie mówimy już o sprawnej i twór 
czej realizacji oraz inteligentnym mon­
tażu; nazwisko reżysera jest tu gwa­
rancją odnowif dniej klasy.

W arto uwagę zwrócić na stronę 
azwiękową, zwłaszcza na ilustrację 
muzyczną (bieg pociągu i in.) Tak do­
brze i siprawnie zorganizowanej me­
lodii nie słyszeliśmy od czasu „Drog1' 
do raju“ .

Gra wszystkich artystów, zwłaszi- 
cza Hansa Albersa, była swego rodza­
ju koncertem. Każdy interpretował ro­
lę swa indywidualnie i bez szablonu. 
Sceny zbiorowe duskonale zorganizo­
wane.

W  porównaniu z  filmem Schwarza, 
sławione w  swoim czasie przez... re­
klamę lubifschowskie „Monte Carlo", 
okazuje całkowicie swoją słabość ar­
tystyczną. Serja operetek filmowych 
Lryka Pommera została uzupełniona 
wartościowym nabytkiem. bwl.

CASINO: „RO M AN S Z PORUCZNI- 

K IEM “ .

Produkcja Metro-Goldwyn-Mayer, 

reżyser Jack Conway, w głównych 
olach: Lavrance Tipbet, Grace Mco- 

re i Adoli Meniou.

Banainy romans, takiż militaryzm —  
oto nowy film rosyjski z Tibbetem. 
Jedna jest ty lkt scena o pewnej war­
tości dramatycznej; psychoza śmie­
chu. gdy dowódca Pietrow  teroryzuje 
zbuntowaną załogę fortu. Partje śpie­
wane wprowadzają do filmu element 
obcy mu —  bo operowy, niemniej po­
siadają dnżą wartość muzyczną, bwl.

Pozmaitpfri.
- r  Największy most w  Stockholmie.

Rozpoczęto ostatnio budowę najdłuż­
szego mostu w  Europie. Mcst ten, roz­
cięty nad zatoką Traneberg, połączy 
dwie dzielnice Stockholmu. Będzie on 
miał 80 stóp wysokości, 90 stóp sze­
rokości, a rozpiętość przęseł równać 
się będzie 181 metrom. Zakończenie 
budowy spodziewane jest w  1933 r„ 
koszta zaś wyniosą około 5 miijonów 
korom Nowością niespotykaną dotych­
czas będzie wygląd mostu, ponieważ 
będzie on pomalowany w  barwach 
imitujących marmur.

+  Szwecja przoduje w  higienie po­
łożnic. Śmiertelność matek w  okresie 
połogu bywa zazwyczaj skutkiem nie­
wystarczających zabiegów higienicz­
nych, to też w zorowym  warunkom 
higienicznym szwedzkich zakładów 
położniczych zawdzięczać należy fakt, 
iż na tysiąc położnic szwedzkich za­
ledwie ”2,6 prc. umiera w  okresie po­
łogu.

Odnośne cy fry  innych krajów w y ­
kazują w  ciągu 1930 r.: 2,8 prc. w y ­
padków śmierci matki na 1C00 poro­
dów w e Włoszech, 2,9 —  w e Francji, 
3 —  w Norwegii, 4 —  w  Hiszpanii, 
4.1 —  w  A.igiji, oraz 6,3 w  Stanach

cJnoczonych.

= □ =

NA MURACH M IASTA  PO JA W IŁY  S IĘ  NASTĘPUJĄCE ODEZWY:

P o lacy !
Dzień 22 listopada, to dzień radości, 

zapisany zlotemi głoskami w  historii 
naszego miasta.

Nie ma w  mieście naszem serca poi' 
skiego, któreby w  dniu tym nie biło 
żyw iej, wspominając bohaterski, a zw y 
cięski wysiłek Orląt lwowskich.

W bieżącym roku, w  dniu tym, świę­
cimy 13-tą rocznicę oswobodzenia na­
szego grodu.

Prezydjum miasta zwraca się do 
wszystkich Polaków, mieszkańców 
Lw ow a z naigorętszem wezwaniem, by

dła zamanifestowania swych uczuć i 
wdzięcznej pamięci dla Tych, którzy 
radość dnia tego okupili ofiarą swego 
młodego życia, w dniu 22 listopada br., 
ozdobili domy swe flagami o barwach 
narodowych, emblematami, a okna 
swych mieszkań nalepkami, wydanemi 
przez Tow arzystw o Straży Mogił Pol­
skich Bohaterów i w  ten sposób zasilili 
fundusze przeznaczone ną urząazeme i 
utrzymanie cmentarza Obrońców L w o ­
wa.

Prezydent m. Lw ow a ;
Inż. Michał Kolbuszowskf, w. r.

Łycie prowincji.
Wiece przedwyborcze

w okręgu przemyskim.
Związek Pracy Obywatelskiej Ko­

biet w e Lw ow ie (Zrzeszenie woiewódz 
kie) urządził w  ubiegłych tygodniach 
szereg kobiecych w ieców przed w y- 
boTczycn w związku z bliskiemi w ybo­
rami. Dnia 8 bm. na wiecach w  P rze­
myślu i Niżamkowicach przemawiała 1

p. posłanka Jaworska, 15 om. w Kro­
śnie w  sali Sokoła p. Chomsowa i pos. 
Jaworska, która tegoż dnia wygłosiła 
przemówienie na wiecu w Brzozowie, 
18 bm. w Dobromilu przemawiała p. 
Marja Strońska.

Działalność Kom Wyborczego Kobiet
Staraniem Pow iatowego Komitetu 

W yborczego Kobiet w  Krośnie odbyło 
się w  powiecie krośnieńskim 5 dużych 
w ieców  w  następujących miejscowo­
ściach powiatu.* Dnia 17 listopada w 
Odrzykoniu i w Suchodole, 18 listopa­
da w  Głowience i w  Krościenku W yż- 
nem, 19 listopada w  Korczynie. Na wie 
cach przemawiały posłanka p. Bałaba- 
nówna na temat życia gospodarczego

Państwa, rola Bezpartyjnego Bloku w 
ciałach ustawodawczych, ustosunkowa 
nie się opozycji do zagadnień gospo­
darczych Pańs*wa, dalej przemawiały 
pp. Brasonowa, Sożyńska, Biiutowa 1 
Guzikowa.

Frekwencja wieców była liczna. U- 
czestniczki brały żyw y udział w  dy­
skusji stwierdzając konieczność gło­
sowania solidarnie na listę Nr. 1.

W ieści z  D o lin y .
Koło Rodzicielskie uczniów gimna­

zjum im. Krasińskiego zorganizowało 
sekcję dożywiania ubogiej młodztoży 
szkolnej, opieki pozaszkolnej i sekcję 
dochodową. W  skład sekcji wszedł 
szeroki zastęp tutejszego obyw atel­
stwa, który dokłada wszelkich starań, 
aby praca Koła podjęta w  kierunku 
zrealizowania postulatów statutowych 
wydała jak najobfitsze wynik’ D oży­
w an ie  najuboższej m łodzieży i opieka 
pozaszkolna nad młodzieżą oto dewiza 
która przyświecać będzie pracy Koła 
Rodzi ńelskiego w  pierwszymi jej eta­
pie.

Sekcja finansowa ZpOK. podjęła 
energiczną pracę w  kierunku przyspo­
rzenia funduszów nieodzownych dia 
dożywiania w  okresie zimowym ubo­
giej m łodzieży szkół powszechnych. 
Fp. Zawistowska Zoija, Kowa” szyno- ' 
wą Stefanija, Drozdowska He.ena. Pon 
peinówna Helena, .^edeszc.oikówn-' 
Marja i W arszylew iczówna Marja z ? 
Jadwigą Voe!plową na cze’ ę zajęh 
s‘ę przygotowaniem wytwórni pięk­
nych fantów, które tak wykończeń i o t  
jak i estetycznem wyglądem śnrałę 
mogą konkurować z drogimi wyrobami ! 
jakie się widzi po sklepach.

Dnia 8 listopada br. odbyło się ze- ' 
branie towarzyskie połączone z her­
batką : tombo'ą. zorganizowane stara­
niem Związku Pracy Obywatelskiej 
Kobiet, które przyniosło ponad 300 zł. 
czystego dochodu na dożywianie ubo­
gie: młodzieży szkól powszechnych w 
Do' i ie

Związek Strzelecki w W ygodzie
św !ec:J w  ubiegłym ;n ly t c t  u yery- 
stość otwarcia ś jL r r .ć *  i strzelnicy 
małokalibrowej przeznaczonej dla użyt 
ku członków Związku Strzeleckiego. 
Niespożyta enrrgja i zapał prezesa 
Związku p. Kajetana Torosiew lcza ialk 
i rzetelna współpraca niemal wszyst­

kich członków Związku wydaje pow a­
żne rezultaty, przyczyniając się do sta­
łego rozwoju placówki tak dzisiaj wa­
żnej jaką jest Związek Strzelecki, ja­
ko organizacja mająca na celu stałe 
zwiększanie sił obronnych Państwa.

Turze. W  ubiegłym miesiącu zało­
żyli obywatele wsi Turza W ielka Koło 
B B W R wybierając na walnetn zebra­
niu do prezydjum Kola: Paw ła Kocke, 
zarządcę lasów ego, Michała Kalicuna. 
Stanisław? Willmouta i Józefa Janisio- 
wa. Koło turzańskie oparte o ideologję 
obozu skonkretyzowało program pracy 
na najbliższy kres która rozwijać bę­
dzie systematycznie w  swoim ośrodku 
ku pożytkowi szerokich mas ludności 
skupipjącej się w  kole.

W ygoda W  ubiegłym miesiącu odb" 
ło się w  W ygodzie walne zbranie 
członków Koła BBW R przy współ­
udziale prezesa Rady powiatowej B. B. 
W . R. Juljusza Voelp!a. Posiedzenie za 
raił zastępca przewodniczącego Koła 
v Rutkowski, udzielając następnie gło­
su p. Voelp!owi, który przedstawił w 
ogólnych zarysach szereg prac dokona 
nyoh i zamierzonych przez Rząd. Prze 
szedłszy do asaa organizacyjnych B. 
Bj W . R. wskazał mówca na ideologię 
organizacji, która żąda od swych człon 
kaw rzetelnej i czynnej nracy w  myśl 
'msła prawem naczelnem —  dobro 
Państwa.

Zkolei przystąpiono do wyboru pre­
zydium Koła w  skład którego powoła­
no: pp. Torósiew icza Kaietana. dyr 
Kleina Ludwika. Jacuka Józefa, naczcl 
mka Topolnickiego Gwidona. Program 
Pracy jakie Koło w ytyczy ło  sobie na 
najbliższy okres pozwala mniemać, że 
ideologia organizacji oparta o samopo­
czucie jej członków zataczać będzse 
coraz szersze kręgi, wydając równo­
cześnie poważne rezultaty pracy/

Kronika Zborowska.
Święto W. F. i P. W . Z końcem pa 

ździernika br. o uchodził powiatowry  kc 
mitet W . F. i P. W . doroczne swieto,

| które zgromadziło na strzelnicy po- 
w iatow tj tłumy ludności tak z pośród 
świata urzędniczego iako też miesz­
czańskiego i włościańskiego. W  pro­
gramie by ły  zawody strzeleckie o na­
grodę przechodnią, którą zdob ił od­
dział Zw. Strzeleckiego w Zborowie. 
Nagrodę w ręczył komendantowi od­
działu prezes zarządu powiatowego 
Zw. Strzeleckiego, p. senator Jerzy 
Potocki.

Tego samego arna w  godzinach po­
południowych odoyły się również za­
wody myśliwskie zorgan.zowaue przez 
p. starostę Kocóła. Udział w  tych za­
wodach wzięło okoliczne ziemiaństwo 
i ludzie w  innych denastery.i, miłośnicy 
tego sympatycznego sportu. Pierwsze 
trzy nagrody otrzymał p. Zawidowski, 
drugą p. Koehli, trzecią zaś p. senator 
Potocki Jerzy.

Z życia TSL. Nowoutworzony Zwią­
zek Kół TSL . obradował dnia 27 paź­
dziernika pod p-zewodnictwem o, Jó­
zefa Bonezara Poza omawianiem 
spraw organizacyjnych i oświatowych 
postanowiono urządzić z końcem listo- i 
pada lub z początkiem grudnia br. w  
Zborowie tygodniowy kurs dla przo­
downików świetlicowy ch.

Pow . Rada BBW R. Piezydjum Po­
wiatowej Rady BPYVR. zostało za­
twierdzone na nasz powiat w  następu­
jącym składzie: pp. senator Potocki
Jerzy, Bonczar Józef, Węgrzyniak 
•Władysław, Rudowski Jan i Wierzba 
Józef. Na prezesa powołano d . senato­
ra Potockiego. Prezydjum ukonstytuo­
wało się w ten sposób, że pierwszym 
wiceprezesem wybrano p- Bonezara Jo 
ie \a . d-ugirn p. Węgrzyniaka, skarbnik 

i p. W ierzba Józef, zaś na sekretarza po 
wołał generalny sekretarz p. Radow- 
skiego Jana. Pierwsze zeoranie inau­
guracyjne Pow. Rady BBW R. odby­
ło sie dnia 24 października, na którem 
miedzy mnemi postanowiono urządzić 
w  dniu 11 listopada Święto Niepodle­
głości. Drugie posiedzenie Pow . Rady 
BBW R. odbyło się dnia 16 listopada 
pod przew. p. senatora hr. Potockie­
go. Na posiedzeniu tern wygłosił p. 
prez. Potocki referat o obecnej sytua­
cji politycznej i gospodarczej państwa 
naszego Referat o-ganizacyjny w ygło  
sil wiceprezes p. Bonczar Józef

Święto Niepodległości. Trzynasta 
rocznicę Niepodległości, obchodziło na­
sze miasteczko w  tym roku baidzo u- 
roczyście. Obchód poprzedził w  dniu
10 listopada capstrzyk orkiestry Zw. 
Strzeleckiego. W  dniu 11 listopada od­
prawiono uroczyste nabożeństwa w  
kościele, cerkwi i synagodze, poczeni 
odbył się poranek, urządzony stara­
niem tutejszej szkoły powszechnej 7- 
kiasowej. O godzinie 19-tej odbyła się 
w sań tutejszego Sokoła uroczysta a- 
kademja, którą zagaił kier. szkoły p. 
Bonczar. Na program zło ży ły  się w y ­
stępy doskonalej pianistki p. Ireny Ha- 
wrylukowe.,, zony lekarza powiatowe­
go, śpiew solowy p. Gomohńskiej, solo 
skrzypcowe p. Dorosza, deklamacje i 
przemówienie okolicznościowe p. Ra­
domskiego. Uroczystość cała w  dniu
11 listopada przygotowała Pow  Rada 
BBY/R. Czysty dochód z akademii 
przeznaczono na akcję zwalczania be 
robocia.

„Sama praca nie 'noże rozwinąć 
orzedsięb orstwa Jest rzeczą abso­
lutnie konieczną, ażeby część wy­
siłku w każdym interes.e i to c?ęść 
ińe naipoślrd ue'sza obrócć w re 
ińamę.
 i z wszystkich środków r,

klamy jest bezsprzecznie najlepszs n 
Jotąd — d ziennik  — on pizema 
wia ustawicznie do publiczność 
,>n jest i<ń interesującym i pouczc- 
lą c y tr  przyjacielem, on m a by£
i b ęg z i w d z ia le  o g ło szen io ­
w ym  miar o d a jn ym  doradcą pu  
b liczn o ic i“ .

AN D REW  CARN EG IE

po - i |
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Gazda a szkoła
W  pochodzie ku postępowi i zbliże­

niu sie do życia nie może szkolą nowo 
czesna pominąć tak ważnego czynnika 
wspólczesnei kultury i cywilizacij, ja­
kim iest gazeta — ta codzienna strawa 
duchowa każdego inteligentnego pra­
cownika. Szkoła powinna nauczyć u- 
cznia także czytać gazetę ze zrozumie 
niem i odróżniać ziarno od plewy, któ­
rej tak wiele się spotyka.

Nie jest to nawet rzecz tak nowa, 
skoro jeden z przepisów saskiej orga­
nizacji szkolnej z r. 1773 w dążeniu do 
powiązania nauki szkolnej z życiem 
tak powiada: „Starszym uczniom po­
winno się pcdawać sposobem miłym, 
opowiadającym oprócz wiadomości z 
geografii i historii... także sposób uży­
wania kalendarza i czytania gazet i ty 
godptków prasy codziennej, przyczem 
należy ostrożnie postępować, aby ni­
czego we uczyć, co nie bedzie w  przy 
s.złości przepuszczalnie służyło życiu 
praktycznemu".

Przed 150 laty był to czynnik poży­
teczny, jednak uboczny, modny jako 
nowość: dzisiaj, kiedy prasa stała się 
taka potęgą, staje nie niemal nakazem 
życiowym. Bo zważm y tvlko. W spół­
czesnego umysłowo czy  fizycznie pra­
cującego człowieka nie podobna wyo-" 
brązie sobie bez gaze+y. która często 
gęsto pozostałe dla niego jedyną le­
ktura po ukończeniu szkoły nrzez całe 
życie. Dzieoko.. widząc rodziców czTr- 
taiacych gazetę i słysząc wiadomości 
z prasy, zaczyna sie interesować i 
wkońcu ukrycie lub jawnie zabiera się 
do czyhania C z y ż  w :ęc szkoła nie po­
winna i tu pójść młodzieży na rękę u- 
św ;adanraiąc jej korzyści duchowe z 
gaze‘ y  rłynące i ucząc odróżniać rze­
czy ważne istotne od mniej ważnych, 
nieistotnych Niewątpliwie gazeta kry­
je tak~e wiele niebezpieczeństw dla 
młodrroh umysłów ale czyż marny 
sposób względnie możliwość usunięcia 
dziecka od wpływu gazety względnie 
uniemożliwienia mu korzystania z  te­
go codziennego artykułu spożywczego 
całego niemal świata? Sądzę, że nie, 
a skoro tak to czyż nie lepiej, aby mło 
dy umysł zasiadł od czasu do czasu 
do tei uczty duchowej w  towarzystw ie 
swego „M enfoira“ . którego autoryteto­
wi ufa i któremu niezawodnie całe ży ­
cie bedzie za to wdzięczny.

W idziałem  lekcje szkolne prowadzo 
tie przy pomocy dzienników w  Niem- 
cztch i Danii i podziwiałem to żyw e 
zainteresowanie uczniów całą masą za 
gadnień, jakie prasa codzienna nasu­
wa. Próbuję tego środka na lekcjach 
obcego języka nowożytnego i stw ier­
dzam. że jest to znakomity środek 
wzbudzenia zainteresowania i uwagi 
mimowolnej, bo tam są dziedziny zain­
teresowań dla wszelkiego rodzaju upo 
dobań i typów umysłowych. A ileż to 
problemów i możliwości można w y zy ­
skać z tej dziedziny przy nauce mate- 
mafykh geografii, nauki obywatelskiej 
to Polsce współczesnej), ekonomii? 
Wszak dzisiaj spotykamy często ludzi 
dojrzałych, którzy na podstawie cedu­
ły giełdowej nie potrafią przeraoho- 
wać jednej waluty na drugą. Tu jest 
znakomka .okazja do zwrócenia uwa­
gi na .rozwój prasy i jej kolosalne-zna­
czenie w życiu naństwa, społeczeń­
stwa i jednostki.

Można obawiać się jeszcze jednego 
szkopułu, iest nim możliwość rozpoli­
tykowania młodzieży, od czego szkoła 
powinna stać zdaleka. Z tyrn proble­
mem jednak taktowny pedagog da so­
bie radę, a przecież o partiach polity­
cznych i ich znaczeniu i tak mówić mu 
si przy nauce o Polsce współczesnej. 
P iz y  pomocy dz;ennika można niejed­
no wykorzystać z pożytkiem dla w y ­
chowania państwowego, boć przecież 
abiturient opuszczający szkołę średnią, 
powinien się z grubsza i w  życiu poli- 
tyczneiu orientować, a nie czeKać, aż

różne organizacje u progu uniwersyte­
tu rzucą się dc walki o jego duszę. 1 u 
iest idealna okazja wyrabiania obywa­
telskiego i państwowego myślenia, po­
szanowania zdania przeciwnika i tole­
rancji wobec obcego zdania, a nawet 
przeciwnika, na czem nam tak bardzo 
w życ :u cod-ziennem zbywa.

Anghcy, naród praktyczny, od które 
go w  dzied";nie wychowania i naucza­
nia wiele z Europą całą przyjmujemy, 
wprowadzili dziennik iako integralną 
część pracy szkolnej i jeden ich znako­
mity pedagog tak się o roli gazety w y  
raża: „Naukę geografii wzbogacają
znakomicie opisy i sprawozdania z po 
droży i zagraniczne korespondencje, 
które zawiera niemal każdy nume- ! 
dziennika. Sprawozdania z obrad par­
lamentu można wykorzystać przy nau 
ce obywatelskiej i historii, którą się łą 
czy żyw o ze sprawami wspóczesnemi.

Komunikaty meteorologiczne. doniesie 
ma o  wynalazkach i postępach techni­
ki, fachowe rozprawy zawodowych u- 
czonych z różnych dziedzin w iedzy  a 
nawet cala masa ciekawych insera- 
tów i zachęcających reklam, jednem 
słowem cały dziennik jest jakby mi­
niaturowym leksykonem czy encyklo­
pedią, codziennie świeżą, której żaden 
nauczyciel traktujący poważnie swój 
zawód rek może pominąć, o ile nie ma 
zamiaru tresować martwe lalki, lecz 
przygotować do życia żyw e jedno­
stki".

Także czasem spotykane błędy języ 
kowe w  prasie nie powinny odstraszać 
nauczyciela, bo ma w zory ad oculos 
jak się nie powinno mówić czy  pisać. 
Może nad tą, tak bliską naszej pracy 
sprawą wyłoni sie dyskusja, która nie 
jedno wyśw ietli i oogłębi.

Antoni Skoczylas

Z  życia mtędzyzwazkowago.
W  niedzielę 8 listopada b. r. odbyto j 

się pierwsze posiedzenie „W ojew ódz- •1 
kiego Komitetu Porozum iewawczego 
we L w ov  e‘‘. Na powyższe zebranie 
Związek Nauczycielstwa Pol. delego­
wał sekretarza Okrętgu kol. J Balic- i 
ki go. Celem tej delegacji była obser­
wacja przebiegu obrad co do ich treści
i zorientowania się, na jakich zasa­
dach organizm cyjnych opierać zamie­
rza swą działalność wspomniany 'w y ­
żej Komitet i ku jakim celom zmierza.

Związek Nauczycielstwa Polskiego 
zawsze współdziałał w  dawnej Cen­
tralne.' Komisji Porozum iewawczej 
Pracowników Państwowych, gdzie 
miał stałego delegata. Również obe­
cnie ściśle współpracujemy z orgam za  
cjami pracowników państwowych, ko­
munalnych i umysłowych.

Niedawno nastąpiło też ścisłe poro­
zumienie najsilniejszych zorganizowa­
nych ugrupowań tych pracowników 
na terenie parlamerżarnym. Tą  kolabu 
racją objęte sa następujące organiza­
cje:

Związek Nauczycielstwa Polskiego,
Polska Komederacja Pracowników 

Umysłowych,
Naczelna Rada Zw iązków  Pracowni 

ków Samorządowych.
Zjednoczenie Związków i S towarzy­

szeń Pracownitców Państwowych,
Centralna Organizacja Zw iązków  Za 

wodowych Pracowników Umysło­
wych.

W ojewóuzki Komitet Porozumie­
w aw czy  w e L  wowie jest regionalną 
jednostką, którei zadaniem ma być od­
powiednie porozumiewanie sie tutej­
szych jorganizacyj w  celu wywarcia 
nacisku na swe centrale w kierunku 
konsolidowania siię Związków, dla w y ­
łonienia wspólnej, jednolitej reprezen­
tacji.

Taka w  ogólnym zarysie byłaby ro­
la tych Komitetów, które mają po­
wstać w  miastach wojewódzkich.

Ze swej strony zauważamy, że pro­
gram taki nowy nie jest. Kwestia kon­
solidacji zorganizowanych gruo pra­
cowników państwowych iest sprawa 
nie od dziś niecierpiącą zwłoki. Niema 
też nikogo z pośród nas takiego, ktoby 
do tei konsolidacii nie dążył.

Możemy też z najwyższa radością 
powitać fakt powstania jednolitej orga 
nizaci? pracowników państwowych w 
Parlamentarnej Cirupie pracowników 
państwowych, utworzonej niedawno. 1

Z grupą tą współpracujemy, w  myśl i 
ogólnych postulatów Związku: mamy I
tam swych przedstawicieli. Na czele 
stoi kol. poseł Julian Smulikowski, 
pierwszorzędny znawca stosunków w  
tej dziedzinie

Musimy wyjaśnić. że  jeżeli chodzi o 
rolę Związku Nauczycielstwa Polskie­

go, to ten misję swoją już wypełnił, 
gdy mowa o celach jakim W ojew ódz­
kie Komitety Porozum iewawcze słu­
żyć obecnie zamierzają.

Zdołaliśmy szczęśliwie przebrnąć 
trudności, jakie z natury rzeczy pię­
trzą się przed tego rodzaiu usiłowa­
niami i. stanać jedni z  pierwszych u 
celu.

Pójdziem y oczywiście dalej w 
swych usiłowaniach zmierzających do 
ogarnięcia wszystkich nracowników 
umysłowych w jednym bloku, z jedno­
lita reprezentacją.

Uważamy też, że nie stoi już nic na 
przeszkodzie w  przystąpieniu do 
współpracy ze strony reszty pozosta­
łej, poz.a wymienionemi organizacjami, 
masy pracowniczej.

Sądzimy też. że nikt nie dozna zawo 
du, jeśli ten nacisk od dołu będzie i- 
stotnie silny i jeśli tvm pozostałym cen 
tratom zostanie wskazana wyraźnie i 
otwarcie droga ku konsolidacji, jeśli 
sie tym centralom wyraźnie powie: 
domagamy się kategorycznie wejśc5a 
w porozumienie z Parlamentarną Gru­
pa Pracowniczą.

Jeśli takie domaganie się dołów or­
ganizacyjnych zostanie zignorowane 
przez odnośne centrale, pozostają im 
jeszcze inne, statutowe środki zdolne 
do zlikwidowania opo-u central: ale 
to są już sprawy nie nasze.

Zwi,ązek Nauczycielstwa Polskiego 
świadom wartości akcji konsolidacyj­
nej nie może być i nie jest obojętny na 
to jak ustosunkowują się organizacje 
współdziałające w W ojewódzkim  Ko­
mitecie Porozum iewawczym  we Lw o­
wie do pracy objętei działalnością Par 
lamentarnei Grupy Pracowniczej w  
którei Związek Nauczycielstwa Pol­
skiego widzi dokonywującą się realiza 
cię postulatów świata urzędniczego, 
nauczycielstwa, pracowników komu­
nalnych i umysłowych, słowem w szy- 
stKich pracowników państwowych.

X-J.

Zap sujcie s ą

i [lilii Kolii T. 11.
im. St. Żeromskiego.

POPIERAJMY CELE T O W A ­

RZYSTW A SZKOŁY LUDOWEJ.

Z p ro w in c ji.
ŁAŃCUT.

Dnia 13 i 14 b. m. odbył Się w Łańcu 
cie zjazd okręgow y nauczycielstwa 
szKół powszechnych.

Zjazd ten zorganizowany przez W ła 
dze Szkolne, powitał Inspektor szkol­
ny p. J. Lubowiecki. Oprócz nauczy­
cielstwa z całego powiatu, wzięli w 
zjeźazie udział przedstawiciele „Gwia 
zdy“ , „Sokola", „Związku Strzeleckie­
go", Duchowieństwa, Rządu i Gminy.

Po  przemówieniu delegata Kurato­
rium, który zjazd otworzył, tudzież 
naczelnika powiatu p. L. Clirzt now­
szego , a nadto ks. W . Mazanka, bur­
mistrza p. M. Januszewskiego, tudzież 
delegata „Zw . Strzeleckiego", przystą­
piono do poszczególnych referatów z 
dziedziny oświaty pozaszkolnej.

Wyczerpująca dyskusja dała w yraz 
wielkiemu zrozumieniu ważności tego 
zadania.

Inicjatorom tego zjazdu składa też 
tutejsze Społeczeństwo, owiane du­
chem największei ofiarności dla celów 
oświaty w  myśl wskazań wielkiego 
woaza Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
serdeczne podziękowanie.

DOBPOM1L.

Dnia 3 b. m. odbyła się w  Dobromilu 
konferencja nauczycielstwa tut. powia 
tu w  łącznej liczbie 125 osób.

Lekcję pokazową w  I. klasie prze­
prowadziła p. Korczowska. Referaty 
p. J. Kseniakówny na temat „Ćw icze­
nia słownikowe w szkole powszech­
nej" i p. Grotowskiego na temat „Jak 
wzbudzić u dzieci zamiłowanie do czy 
telnictwa" w yw oła ły  żyw e zaintereso 
wanie obecnych, ujawnione w  dysku­
sji. Po zamknięciu konferencji odbyło 
się, na ogólne zadanie uczestników, 
zebranie przedwyborcze, które r zagai 
przemówieniem Inspektor szkolny p 
St Mędrzycki podkreślając w  swern 
przemówieniu, że elementarnym obo­
wiązkiem każdego nauczyciela i urzęd 
nika bez względu na narodowość, iest 
ponierać Rząd.

Owiane troską o istotny interes Pań 
stwa przemówienie insD. Mędrzvckie- 
go, w yw oła ło  ożywioną dyskusję.

W szyscy wymienieni m ówcy podno 
sili zasługi obecnego Rządu dla rozwo 
ju potęgi Polski oraz utrzymania war­
tości naszej waluty,' porównywując na 
sze stosunki z zagranica. W reszcie 
uchwalono jednogłośnie następujące re 
zołucje:

1) Przedw yborcze Zgromadzenie na 
uczycielstwa szkól powszechnych po­
wiatu dobromilskiego. odbyte dnia 3 
listopada 1931 r. w  Dobromilu, w yra­
ża pełne uznanie Klubowi Posłów  B. 
B. W . R. za konsekwentne zdążanie 
do rozwoju potęgi Rzeczypospolite5 i 
uchwala w czasie w yborów  w  dniu 22 
listopada b. r. popierać gorąco listę 
B. B. W  R. Nr. {.

2) Zebrane na Zgromadzeniu prjed- 
wyborczem w  Dobromilu dnia 3 listo­
pada nauczycielstwo powiatu ćobro- 
milskiego, uchwala zrezygnować -z 
przysługującego orowa tainego głoso­
wania i oddać swe głosy jawnie.

TURKA NAD STRYJEM.

Nauczycielstwo tutejszego ^powiatu 
czynnie współpracuje z Pow iatowym  
Komitetem dla walki z bezrobociem, a 
nadto, na konferencji odbytej w  bieżą­
cym miesiącL, uchwalono opodatko­
wać się na przeciąg 6 miesięcy kwotą 
od 1—2 zł miesięcznie n? rzeez fundu­
szu bezrobocia.

l i to  chce tn ie  ja p e to n io n ą  epzit 
■iteneit na  d z ień  j u t r z e j s i , M c c , 
k u p n ie  ty lko  w yrob i) k ra jow cy  
orzem yslu
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Program rautowy.
Sobota, 21 listopadr.

Lw ó w  (381). Godz. ” ‘40: Przegląd nrasy 
krajowej PA T . —  11‘58: Sygnał czo.su z 
Obserwatorium Astronomicznego w  W a r­
szawie, hejnał z W ieży  M aijackiej w  Kra­
kowie. —  12*10: Urz. komunikat Państv .
Instyt. M eteor. —  12T5. Szkolny poranek 
m uzyczny poświęcony dioramowi. —  13: 
Muzyka z płyt gramofonowych. —  13*15—  
15‘05: P rzerw a  -  15*05: Komunikat go­
spodarczy. —  1515: Wiadomości wojsko­
w e  dla wszystkich, omówi i odpowiedz: n- 
dzieli red. I. Targ. —  15*25: Koncert zp iy t  
gram ofonowy-h. —  16: audycja dla chu- 
-vch w  opr. ks. kap łana Michała Rękasa i 
koncert. —  16‘20: Kadjok:unika —  w ygi. 
dr Marjan Stępowski. —  16‘40: M uzyka z 
płyt gramo.onowych. —  J7‘10: ..Alkoholizm 
r przes*ępczość nieletnich**, w yz ł. p. Wan­
da W o jtow icz  -  Grabińska. —  I7‘35: Kon- 
cęr* młodych alentów. W ykonaw cy . p. Ire­
na Dziurzyńska (sopran), p. Jan Sienkie­
w icz (skrzypce) wyk. utwory lekkie, 
skorup, p. Tadeusz Sereoyńskl. — 1805: 
Audycja dla dzieci. Słuchowisko historycz­
ne dla dzieci starszych i m łodzieży, pióra 
M arii Dynowskiej „Śpiewak królowej Kin- 
g i“ . —  18*30: U tw ory Feliksa N ow ow iej­
skiego w  wy! orkiestry F. R. pod dyr. Jó­
zefa Ozimińskiego. —  18*50: Rozmaitości 
19*10: Odczy.anie .ogiam u na dzień na­
stępny. —  19*i5: Skrzynka poczt. -  rolni- 

za. korespondencję bieżącą omówi tnż. 
W ?c ta w  Turkowski. —  19*25: „Logika ję~ 
z j kf>“ (częśe I.), w ygł. dr. Artur Passen­
dorfer. —  19*40: P łyta  gramofonowa. —  
19*45: Prasowy dziennik radiowy. —  20: 
„Na wodno),ręgu*‘. —  20T5: Muzyka iekka 
w  wyk. orkiestry P  R. pod dyr. Stan!sła- 
w a  Nawrota, Mieczvsł;,*w Fogg (piosenki) i 
Bolesław  Buchalski (harmonia) i Ludwik 
Urstein ( akomp.). —  21‘55: F e l i  d. Tadeu­
sza Nittmana: „Wita]**, jutrzenko swobo- 
d y“ . —  2010: U tw o iy  Chopina w  wyk. Jó­
ze fa  Smidowicza. —  22*40: Dodatek do 
prasowego dziennika ląd ow ego . —  22*45 • 
Drz. komunikat Państw. Instyt. Meteor. —  
?2*50: W iadomości sportowe. —  22*55: 
P rzerw a. —  Js— 24: Muzyka lekka i ta­
neczna z Palais 3e Danse „Bristol1* w e  
Lw ow ie.

Napad rahun <owy na rolnika
banok. (Teł. w l.) Nieznany sprawca 

napadł na rolnika Andrzeja Chanasa ze 
Stróż Wielkich pow. sanockiego, po­
walił go na ziemię i zabrał mu gw ał­
tem z kieszeni gotówką w  kwocie lOb 
zł. oraz zegarek niklowy wart. 30 zł. 
Napad miał miejsce na polach między 
Sanokiem a Stróżami Wielkimi. Po­
szkodowany o wypadku policji me zgfo 
sił, natomiast wnet poznał sprawcę w  
osobie Daniela Chomiszczaka, liczące­
go lat 32 ze Stróż Wielkich i spowo­
dował jego aresztowanie. Sprawca zo­
stał oddany sądowi w  Sanotcu.

= * □ =

G ie łd y  w e łn y  w  S y d n e y .

Rycina nasza przedstawia salę królewskiej 
wełny w  Sydney i zgiutnadzerie przedsta­
wicieli firm zagranicznych całego świata. 

Zgromadzeni kupc*v zaznajom iwszy się 
zawczasu z gatunkami maiącej się licyto­
wać w ełny , a maiac przed sobą własne o 
mich notatki, oczekują rozooczęcia „eere- 
rtiojij:**. L icytacje byw aią  często bardzo 
burzliwe; sala rozbrzm iewa nieopisanym

hałasem, przekleń stwa, w  różnvch językach, 
gwałtowne gestykulacje a nawet i  odgra­
żanie się, zdarzają się często, gdy  n. p. ku­
leć  Francuz podbije ofertę kupca Niemca 

o 1/4 penny (około 2 zł.). N a 5-tęm miej- 
sju z lew ej sti ony tnidzimy p. Masurel, 
z firm y Masurel Flis et Comp.. która zaku­

puje tu wełnę <311 Póbki.

ZE SPORTU.

Za Kauerowanie graczy.
P A T  donosi z W arszaw y:
Zarząd PZPN . rozpatrując całokształt 

sprawy kaperowania graczy', postanowił 
ukarać:

1) jderewnika sekcji p. n. „Czarni**, dr. 
Ruckera, za zawarcie n ieetycznego kon­
traktu z KS 06, M ysłow ice w  dniu 23 maja 
b. r.. mającego być równoważnikiem za 
wystąpienie gracza Ig ły  A „  bez zamiaru 
dotrzym ywania tego kontraktu —  naganą.

2) sekretarza klubu „Czanff*. dr, M.- 
rzyńskiego, oraz członka zarządu KS 06 
M ysłow ice —  dr. Nifke —  jako inicjatorów 
w yże j wspomnianego kontraktu, zaw artego

! m iędzy Czarnymi a  Mysłowicami, —  na­
ganą.

Z uwagi na kapero.wąnie graczy, prakty­
kowane w  sposób bezimienny iub przez <_■- 
rrby stojące po-.t władza dyscyplinarną 
UZPN., zarząd FZPN . postanawia zwrócić 
na powyższe uwagę zarządom klubów: 
Pogoni Lw ów  i Garbarni krakowskie! z 
iciri, że o ile pocobne przewinienia m iały­
by się powtórzyć, zostaną wyciągnięte jak 
najostrzejsze konsekwencje w  stosunku do 
za;ządów  kiuboAi* j  względnie —  kierow- 

1 rac* w sekcji tych klubów.

Kto bą*1rto wicemistrzem.
Kluby ligow e nie w iele już zaw ód bv 

mają do grania i niewiele do wygrania. Do 
I wysuń.ęc.a S ę  na drugie miejsce w  lid z e  

mają szanse tylko trzy  kluby, a m ianowi­
cie ' jęyja. W isła i Pogoń. Legia  posiada 25 _
pkt., a!e gra jeszcze z Warszawianką i P o - 1 eweait, W isła — Garbarnią, 
gonią, jctr ra posiada 26 pkt. i gra obok Lc-

K H t H I lK A  S P O K T W W A .
BOKS;

M ecz ze Szwecją w  boksie w  Poznaniu. 
Polski zw. bokserski postanowił rozegrać 
mecz Polską —  Szwecje w  dniu 6 grudnia 
w Poznaniu, w obec trudności z uzyska­
niem odpowiedniej sali w  W arszaw ie.

Istnieje projekt rozegrania meczu W ar­
szaw a —  Sztokholm w  styczniu.

Przedrus wzbroniony

ANDRE ARMANDY. 20)

H e i s e f a t .
Przekład autoryzow. z  francuskiego.

(Ciąg dalszy).

  M achw iirth , cztery rasy kapra­
lem i cz-tery razy zdegradowany. Za 
pijaństwo. 1 w y  także!

_  G d y  tram  sza rżę . " i j e  sam .
  T a k , a le p ijec ie . P o z a  tem  tiic do

zarzu cen ia . Co do  w a s  B ilos i, o  naro­
d o w o śc i w  k s ią ie c z c . napisane jes t 

„róż-ne“ .
_  Urodziłem słe w  balonie —  tłu­

maczył 3Hoxi.
M on tow n i ani mrugnął. je g o  o s try  

w z r o k  zm d e izy ł c z te rech  m ęzc zy zn  
Żaden  nie p o ru s zy ł się. U śm iech ną! i 
s ię  n ieco  d rw ią c o  i w ró c ił  d o  k s ią że ­
czk i.

—  W idzę tu też, że aż czternaście 
razy byliście karani wiezieniem.

—  B rakn ie  je s zc ze  jed n ego : M am  
ich p iętnaście, nłe m ó w ią c  o K r z y ż i  
W ojennjon.

—  Tak. vzzytam  n a w et ze ty l iś c ie  
P rzed s ta w ien i do  M edalu  W ojskow e -  
g o  i otrzymaliście wybitną " 'ch w a łę . 
Tylko, że tym 'azerr zarobiliśde so­
bie w  Marsylii mksiąfc *  czego ty - 1

dzłeó obostrzonego, za pijaństwo, mic 
ważenie policji, zgubienie częśe5 tim ir 
durowania 1 bunt. Tak, że jeśli pochwa 
la pozostała, medal także pozostał ja­
ko propozycja.

Poczekał chwilę, obejrzał ich po ko­
lei i dodał potem:

.— Mam nadzieję, że tym razem pt>- 
ti alicie go zachować —  i mów ię to do 
wszystkich

Cztery drwiące twarze nabrały na­
gle wyraau oszołomienia. Mord coni 
przesz chwilę napawał się swoim odwe 
tem i  ciągnął potem dalej:

—  Przedstawiłem  was czterech do 
odznaczenia nazajutrz po ataku. Jeśli 
» e  uznałem za w łaściwe powiedzieć 
wam o tem, to dlatego, że wasze ka­
ry  czyniły rezultat mocno wątpliwym 
Medale zaś drogo się okupują w  L e g :j 
i nie wiedziałem, c zy  tam cena, Jaka 
zapłaciliście za wasze, uważaną bę­
dzie za dostateczną. O decyzji dow ie­
działem się diziś dopiero. W ezwałem  
was tułaj, żeby was o tem zawiado­
mić i wysłuchać zarzutów? jeśli co 
jest możliwe, bodziecie je mieli...

Spojrzał na nioh z  leJcką złośliwo­
ści. Na tych twarzach nagle przeobra­
żonych, ujrzał zmiemający się koleino 
wyraz meoczek5wania. żalu, że się na 
nim nie -pognali, wwrzu.ów, że go nie­
słusznie krytykowali, dumy i całkow i­
to©) zaparcia się siebie Poczuł, że iob

gji, tak ie i drug*, mocz z Polonią. Co do 
W isły, to posiada ona już 27 pkt., ale po­
został jej tylko jeden mecz i to z Garbar­
nią. Prawdopodobnie o órugiern miejscu 
zadecyduje spotkanie Legja  —  Pogoń

PLYW AN1L.

Na zawodach węgiersk iego związsku p ły­
w ack iego Szekely uzyska! w  pływaniu nu 
dystansie 100 m., czas 60 sfikund W * *n ie  
18)2, a Kanast 1:28.8. Pon iew aż W ęgry ' po­
siadają poza tem Barany‘eso, który uzy­
skuje czasy poniżej minuty, przeto można 
pow iedzieć, iż  W ęg rzy  posiadają o dc cnie

zdobył i dobrze trzyma w rekach 
Przy,brał znów ton dowódcy.

—  W ięc żadnych zarzutów. C zy 
mam wam powiedzieć, że od dma dzi­
siejszego nie może być m owy o daw­
nych przewinieniach? Musiałem za 
was ręczyć mojem słowem 5 nie do o u 
szczę, żebym miał w yjść na kłamcę. 
Zrozumiano ?

Gdyby oficer tego zażądaF gotowi 
byli w  te; chwili przysiąc, że odtąd bę 
clą psrli tylko wodę. W iedząc Jaką wa­
gę należy przyw iązywać do tego ro­
dzaju postanowień, MotrdiootjJ r.ie w y ­
magał tego.

—  Jest jeszcze druga rzecz —  cią­
gną] dalej: —  W ysoka Rezydencja 
dała pułkownikowi do rozporządzenia 
krzyż przeznaczony do udekorowania 
proporczyka kompanii. Pułkownik zro 
bił nam zaszczyt, przyznając go szó­
stej. Minister W ojny. Prezes Rady, ba 
w iący właśnie na inspekcji w  Casa­
blance, postanowił udekorować go 
własnoręcznie w  obecności marszałka 
podczas rewji, gdzie będziemy repre­
zentowani przez czterech legi wistów. 
W yznaczyłem  was.

Tego  było już za wuele! Okcer r,ad" 
żyw a! prawa zgnębienia ich. Do głębi 
przejęć5 swoją niesprawiedliwością 
wyjąkali: <

—  Partie kap .,
—  Pozwólcie mi skończyć. Pojedzie 

cic w lec w szyscy czterej ao Casa. i

najlepsza drużynę krótkodyf *aasawców w. 
nływam r stylem dowolnym.

KOZMA11 OŚCI.

Zarobki TUdena. Za swoje wyśtępy w  
Europie Trldep otrzym af 70,000 marek uie- 
m ifckich. Aritreprener Joff Dicksou zarobS 
ponadto ne*to w  Hamburgu 6.000. w  Berif- 
riie 26,000, zaś w  Paryżu  10.000 marek.

P łLK A  NOŻNA

W  mistrzostwach Austrii w  ratce nożne! 
prowadzi obecnie Adm ra. mając 15 pun­
któw  ! 10 gier nrzed Vienna —  14 pkt., 9 
gier i  W A C  —  13 pkt. i S gier. P o  12 pun­
k tów  mają —  Rapid i Austria, a 9 pkt. 
W acker.

Reprezentacja Anglii nok om ) a repreaon- 
taoję ks. WaJji w  stosunku 3:i M ęcz odoyt 
się w  Ljverpcol w  obecności 25.000 wktzów

Sport w Złoczowie,
W  niedzielę 15 listopada b. r., zostały 

rozegrano r.a doisku gamizonoa/em za ­
w ody  w  pdłce nożnej o wejście ao klasy 
B międzj druzjmą Strzelca ze  Złoczowa i 
drużyną Sokoja z C zor,)kowa, zakończone, 
zwycięstwem  S trzyka  w  siosimku 4:0. 
!2d)), bramki dla Strzelca zdobyli: Szat- 
owsk* dwie, JindraczcK 1 Soltowski.
W środę, dnia 1S. listopada b. r „  odbyło 

się posiedzenie Pow ia tow ego iv,omiictu W 9 
ch °yan ia  F izycznego i Przysposobienia 
Wojskowego pod pizewoonictwem  staro­
sty pow iatowego p. Jana Płachty. Porzą­
dek obrad obejm ował: 1) Sprawozdanie
przewodniczących sekcji z dotychczasowe; 
działalności w okresie letnim. 2) Sprawo­
zdanie ? wykopania budżetu na rok 1931-32 
i w ytyczne do końca okresu budżetowej;,.
3) W ytyczne dotyczące sporządzenia budże 
tu na rok 1932-33. Na posiedzenia zapadły 
liczi.e uchwały norm ijącr pracę pos.cze- 
'ólnych sekcji w  okresie zimowym.

Z GIEŁDY.
GIEŁDA LW O W S K A .

Lw ó w  20 listopada.
Doto; w  obrotach prywatnych zł. R*89 3/4. 

W  trajisikcjacłi m iędzybankowych notowa­
no: N Jork SDISU--S‘921C, Londyn 33*55— 
33*70, Zurych 173*50- -173*90, P ragę 26*40- 
26*45 Berlin 211*50— 211*00, P a ry ż  34‘9U- 
35. Kursy naogól utrzymane. Obroty rtdni- 
rnaine.

Na giełdzie akcyjnej kupowano w  skrom 
nych ilościach akcie -inku Poisidegc po 
:08, oraz płacono za kilka sztuk Cnodoro- 
w a po z!. 120 (od 1 II. 932 matu a dyw i­
dend: zf 20 od akcji Chodm owa 100-zło- 
towej).

Naogół usposobienie siabc, przj’ utrzy­
mano5 tendencji.

GIEŁDA ZBOŻOWa.
Lwów. 20 listopada

Na giełazie transakcje w  ziemniakach o- 
rstz egzekutx*wne kupno pszenicj zbło-o- 
wei. Naogół sytuacja bez zmiany.

Tendencją utrzvmapa, isTjOSobietne spo- 
koine.

Kursa ustalone na podstawie cen giełdo­
w ych : Ziemnlrki przem ysłow e 3*75—4; 
l>«zenica kr zbiór. 22*50- -23.

Itjnc kursy niezmienione.

proszę byście nie zapomnieli, że rep-T- 
;«mtujecie caią kompanie. Poniewac' 
chcę, żebyście to spełnili godnie,
trzech was pójdzie do krawca celem 
naszycia na rękawach gai ona 1. klasy. 
Powrócicie tu następnie i dostaniecie 
żołd oraz djety. Woiogin, Machwurth 
i R;loxi możecie się przygotowywać.

Bełkocąc z wdzięczności, wycofali 
się tyłem. A goy Deucalion siinie czer­
wony. gotował się również do od si­

ki, or-icen za+’*zvmał go:
—  Przepraszam, kapralu Deucabo­

nie, nie skończyłem jeszcze z wami
Legionista drgnął, poczcn przybrał 

iLieprzcnikniony wyraz. Zaledwie 
drzw skj zamknęły, rzekł głuchwn 
głosem. owncwTLac dziwne wzntsze- 
nie*

—  Pawie krupi tanie, oroszę mi w yba­
czyć. ale nie mogę przy 'gć rej szarży.

—  W iem  —  odrzekł oficer udajac 
obojętność —  pamiętani, że mówili­
ście mi o swei niewytłumaczonej do 
togo od-azy, Nie uznałem za koniecz­
ne zastanawiać się nad tem. Reguła- 
mm każe nie zważłć żadn*.- 
osobiste zapatrywania w  w ybo- 
r*e  +ych, co main oyć awansowani, 
lecz mieć na wzglodzn tylko w p ływ , 
jaki dany człowiek może mieć na to­
w arzyszy bron.* W asz w pływ  jest 
niezaprzeczony i dowiedliście tego. 
V/ięc jesteście kapralem i 1 aoraJem
jozostainiecif,.

(C, <1 H.,
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Magistrat król. stoł. m. Lwowa.
L. W. 14289/31 

W. III,
We Lw ow ie, dnia 19 listopada 1931 r.

Ogłoszenie przetargu.
Magistrat król. stoł. miasta Lw ow a -oz- 

pisuje przetarg publiczny na rozbiórkę dwu 
parterowych domów murowanych przy 
ul. Gródeckie] 1. 19 (róg ul. Sądowej) we 
Lw ow ie.

Term in otwarcia ofert naznacza się na 
dzień 28 listopada 1931 r„ godz. 12-ta 
w  Rautszu. Ili. p„ W ydzia ł III., drzwi 
nr. 114.

W szelk ich  wyjaśnień z podaniem szcze­
gółowych warunków udziela W ydzia ł 111 /T. 
Magistratu, codziennie od godz. 12-tej do 
14-tej. P rzy  ofercie na leży  złożyć wadium 
w  kwocie 1.000 zł. 5503

Wiceprezydent m. L.wowa 
inż K o lb u szo w sk l wr.

mm poszukuję

PANNA
z dłuższą praktyką biurową pisząca na 
maszynie poszukuje zajęcia popołudniowe­
go. Łaskawe zgłoszenia do Administracji 
„S łow a Polskiego11 —  P rąkty'-, u 5514

POSZUKUJĘ
uprawnionej kirawczyni do spółki. „Specia- 
listka“ . ______________________    5522

ZDC_WL
pomocnica krawiecka Doszukuje posady. 
„P racow itą  , 5523

GOSPCD rNI
z gotowaniem, 'a t 52, zna wszechsiro.inie 
gospodarstwo domowe, szycie* ma dobre 
Świadectwa, poszukuje mieisca. „L . M.“ w  
domu Dobrowolskiego — Knzowc 5513

KAPELMISTRZ
(dyplom.), rutynista, abs. klas kompozycji, 
egzamin kapelmistrzów W ojsk Polskich, 
poszukuje zajęcia, prowadzenie orkiestr, 
chórów klas skrzypiec, fortepianu — Niem­
cew icza 24. prof. Nowicki. 5518

KURS
tańców -ozooczynaniy Jo lw iąt wyuczymy 
10 tańców najtaniej Nowiccy, P iłsudskie­
go 16

Czyniąc zakupy, powołujcie się  

□a ogłoszenia 
S Ł O W I E  P O L S K I  E M“w

BEZKONKURENCYJNIE TANIO
łanio, kapy, firanki, tabletki, koromk różne­
go rodzaju, ręcznie wykonane, w e własnej 
pracowni. Bi tkarty. narzuty najmodniejsze. 
W ytw órn ia . Freilich, Lw ów , Sykstuska 21. 
________________________________  5530

LIKWIDACJA
foi tepiany krótkie od 300 zł. wysprzed ję. 
K o1 sza. Sykstuska 10. 5506

Z POWODU
wvjazdu tanio sprzeaam piękny garnitur 
salonowy lustra, stoliki, fotele, iw  .czniiti, 
serwis stciowy i kryształowy, obrazy, dy 
wany Kołłątaja 3, drzwi 5 11- 2, 4 -  /" 5480

5500

CAŁE I. PIĘTRO
iowoczesnej willi, wśród ogrodów, Po­
tockiego boczna 11, pełny komfort, osiem 
pokoi, ewentualnie oddzielnie, dwa pokoje 
osobna łazienka, jako kawalerskie. W iado­
mość parter. Telefon 51-34. 5460

Czytajcie „Słowo Polskie1,

i y r F , / ''V  jest królem 
1S. I  /  Sjamu?

zdobył re­
kordy sportowe? 

zapoczątkował mo­
dę p r a so  w an y  ch 

spodni? 
m oże się żenić? 
zamieszkuie zie 

mię?
jest patronem Wę 

gier? 
wynalazł czołgi? 
tna prawo do od­
znaczeń w o j s k o ­

wych itd. itd

CG produkuiemy 
w fo ls c e  ? 

robić w nagłych 
wypadkach? 

nazywamy 7 cuda 
mi?

odkryto w r. 1931? 
powinna zawierać 
apteczka podręcz­

na?
winien wiedzieć r 

djoam atoi? 
wydajemy na w oj­

sko?
należy robić w o- 

grodzie? itd. itd

JAK smażyć kon­
fitury? 

przeliczać 
skale termome­

trów? 
pielęgnować cerę 

i włosy? 
powstała Republi­

ka Chińska? 
grać w bridża? 
ma się ubrać ele 

gancka dama? 
pisać testament? 

i t  d, i L  d.

GOZiE "tL.
.ang? 

spędzić urlop? 
znajdują się naj­
w iększe pokłady 

kopalin? 
są polskie szkoły 

wojskowe? 
jest najwięcej iud- 

ności?
leży najwię.-isa g ó ­

ra, rzeka? 
i t. d., i t. d.

K I E D Y zać­
mie­
nie 

słońca? 
płaeić podatki? 
polować na kozły? 
w łożyć frak? 
rocznice narodo­

we?
ukazała się herba 

ta w Europie? 
odtędz.e s,ę X-ia 

Olimjada? 
i t. d., i t. d.

ILE jest państw i.a 
kwiecie? 

ludności w  P o l­
sce?

kilometrów dzieli 
największe miasta? 
wart piaster? 
państw zasiada w 

Lidze Narodów? 
wynoszą opłaty pa­
szportowe. k o le jo ­

we, pocztowe? 
jest stacyj radjo- 

wych?
i t. d , i t. d.

i tysiące, tysiące innych 

ciekawych informacyj i wartościowych porad zaw iera

na 3 m stronach

KALENDARZ
A L M A N A C Hstewa P O L S K I E 5 0 .

R ek lam a d źw ign ią
h a n d lu  i przem ysłu!

I

i 1

W y s z ł a  Z d r u K u  w  j ę z y k u  p o l s K im  s r n i  , e y j r  *  K s i ^ iK a

Lorda D’ABERN()NA
który Wraz z  (jen . Weygandem siat na czele M is ji Anglo-Francuskiej 

podczas najazdu bolszewickiego

v. i. } ) Osiemnasta decydująca bitwa 
w dziejach świdta“

z przedmowa p. M in is tra  Spr. Zagr. Augusta Zaleskiego 
z  5-ma mapami t 2 -ma portretami.

Prenumeratorzy i czytelnicy naszego pisma książkę tę mogą 

otrzymać wraz z  przesyłką pocztową po cenie ulgowej 

Z Ł  10. Zgłoszenia do Redakcji Lub też bezpośrednio tooWo- 

<ując się na nas do Drukarni M azow ieckiej, Warszawa,

Szpitalna I. 5411

1
DO WYNAJĘCIA

pięć Dokołi. kuchnia, komfort, przedwojen­
na kamienica, ulica Suoińsklel '• Zgłoszenia 
Senatorska 7, u właściciela. TeLefon 20-85,

5526

PRZEPROWADZKI
miejscowe i zam iejscowe uskutecznia i fa­
chowo, oraz na dogodnych warunkach 
płacy, firma , Polski L loyd ", Sp. Akc we 

Lw ow ie, ul. Słowackiego 18. 552)

W p o d r ó ż y
w hotelach, czytelniach, 
księgarniach d w o r c o ­
w y c h  itp. należy żądać

SŁOWO POLSKIE

POMOCLFKARSKA

B lekarz Kliniki prof Wenckebacha i Wii- 
he ma Neumana we Wiedniu Sp ecja list j 

eftorfi f w ew n ę 'zn y ch  . 491

D r .  E.  K O N S T A N T  I N
L w ć  v, u l. Fro d ecka  8Ł te 1. 105 20.

Prześwietlanie Rentgenem, Diatermia, Lam 
pa kwarcowa. Przyjmuje przez cały dziei

W

ZAWUD IMIENIĆ.
P rzy k ra w a cz  kraw ieck i, pracował długie 
lata zagranicą i w kraju, o tw orzv ł własna 
męską pracownie krawiecką i wykonuje 
wszelkie roboty wchodzące w zakres kra - 
wiectwa. do oardzo umiaikowanycn ce 
nach. Ed w ard  r Ul lar, u l. Fi 5. 5477

zaszłego nieporozumieniu i zupełnego w y ­
jaśnienia sprawy, cofa Dyskontowy Bank 
Spółdz. z ogr. odp. Lw ów , i Izra&l Richter, 
ostrzeżenie przed nabywaniem weksli pr;:ez 
nich wystawionych od Dawida Streifera 
Judy Rothtaum i Jaróba Glanzera, — Dy­
skontowy Bank Spó.dz. z ogr. oaip i Israel 
Richter . 5520

P raco w n ia  try k o tarsk o  - pończoszn icza

d a w n i e j  L I B A Ń S K I E J
została przeniesiona 5297

na ul. Grochowska 27. TBl 38-53.

MEBLE sypialnie, jadalnie, sa­
lonowe, biurowe, la 

chenne solidnie wykonane poleca

MIEJSKA WYSTAWA
L w 6 w , P lac H alicki 10. (w  podw órzy

ń: 70

! G orsety  ,.f e rj .i c
L w ó w ,  P i e K e r s m ,  1 B .

11 iorsety, biodrówki, napierśniki, refor v I 
i opaski mies. 5324

jceny n isk ie . M ode.e francus de. |

N a p r a w ę
i polrfurowan^ meb̂ y

a t o : stołów, szaf, biurek 
wyplatanie i odnawianie wszelkie­
go rodzaiu ki z seł —  z bezpłatną do­
stawą, oo bardzo urn.ai kowanej cenie 

uskutecznia 

FABRYKACJA MfBLI GIĘTYCH

b£52 Albertynów
w e Lw o w ie , ul- K l e p a r r w s k a  15,

Teiet. 19-27 5521

B ilety wizytowe
„W .m  od zł. 2*50

3RUKARNIA SŁOWA POLSKIEGO
LUTÓW, ULICO ZIMI 0U/ICZP L. 15.

liiieiiie» „suwu Puisiiiii'*
Odpowiedzialny redaktor: Juljan Bernadiuk. Z drukarni „S łowa Polskiego-’, Lw ów  ul. Zlmorowlcza 13.


